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od znakiem dyskusji i oświadczeń
,-o a i*  m  porannjm po- 
1 , denanym praed oma- 

Voifldtoi dziennego  
u„ dwóch płwiadczeń. 
trwaj®. odczytanym  
jjU Audiima Rudyza 

U ria Bft fc w  d y łb u ji  nad  
C .  TOtiim nienfirośd wo- 
^ oradD icsicejo Zarządu 
^^Litewskiego VUiu*a Bal- 
L  trakcja DPB. była n ie-  
„Jwentna: (losowała za
M jlMfiiośd. ale w ynatów  
enmi nie zatwierdziła. Po- 
Vildis Petrsuiku odczytał 

Monie FutU Demokraty- 
|  Krytykuje l ię  w  nim  
kfc frakcji DPPL co  do  
lnianych ustaw.

bkoAooao omawianie oraz 
nsęto ustawę „O noweiiza- 
todeksów karnego, postępo­

wi karnego waz administra- 
M 1 wykroczeń prawnych 
pbEki Litewskiej".

Odezwę Litewskiego Związku 
M atek Żołnierskich odczytała 
jego  przew odnicząca Birutć Kai* 
rienć. A kcen tu je  się tru d n ą  sy­
tu ac ję  rodzin poległych. W  
imienin związku w ręczyła ona 
pro jek t opracow anej ustaw y „O 
kompensatach  i  u lgach d la  ofiar 
arm ii sowieckiej". Sejm  postano­
w ił przedyskutow ać ten  doku­
m en t

M inister spraw iedliw ości Jo- 
nas Prapiestis przedłożył pro ­
jek t ustaw y „O  uzupełnieniu 
a r t  327 Kodeksu Postępow ania 
Cyw ilnego Republiki Litewskiej**. 
Zakłada on, że w  realizacji us­
taw y  o  konkurencji określenie 
k a ry  w ym ierzają kom ornicy są­
dowi. P ro jek t w łączony został 
do program u roboczego sesji 1 
przedyskutow any zostanie w  
tryb ie  pilniejszym.

M inister Gospodarki Ju liu s  
V eselka do trzeciego  om aw ia­
n ia  przedstaw ił p ro jek t u sta ­
w y  „O  now elizacji ustaw y  Re­
publiki L itew skiej o  w stępnej 
pryw atyzacji m ienia państw ow e­
go". U staw a uchw alona była 
w edług poszczególnych artyku-

(Dokończenie n a  str. 2)

ROZCZAROWANIE 
I  AMERYKANÓW

PASZYNGTON, 28 stycznia 
^-ELTA). W niespełna ty- 

inauguracji nowego pre- 
^SA, amerykańskie cza- 
»USA Today11 i spółka 

1°* CNN przepi o wa3ziły 
na celu wyjaś- 

Amerykanie o 
o. 5 °  aowe8° prezydenta. 

- a  PJ00- mieszkańców 
adowala praca Billa 

_ **t to najwyższy z
l i

Mepopulamośd nie- 
* * * »  prezydenta

t P inł0M Pozytyw- 

* Pterw«iych dniach

pracy  innych prezydentów.
Takie same sondaże o popular­

ności George Busha w  1988 r. 
bardzo się różniły od obecnych: 
niezadowolonych z  polityki Bu­
sha było zaledwie 6 proc. Ame­
rykanów, a  zadowolonych — 51 
p ro c  mieszkańców kraju .

Żadnego zdania na tem at dzia­
łalności Clintona n ie  m iało 22 
p ro c  obywateli Am eryki, a  w 
1988 r. George Busha nie  potra­
fiło ocenić 43 proc. uczestników 
sondażu.

Takie sondaże przeprowadza 
się od roku 1953.
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HRVACE, C horw acja. Chorwa­
ci skierowali do zapory Peruca 
grupę ekspertów  w  celu zbada­
nia, czy założone przez cofają­
cych się Serbów m iny wzdłuż 
zapory o szerokości 180 metrów 
nie stworzą zagrożenia, czy przy 
ich eksplozji m iliony ton wody 
nie runą na położone niżej 20 
wsi.

Chociaż n 'e  ustalono bezpoś- 
redniego zagrożenia, wybuchy 

jjg ^e* *ńin uszkodziły konstrukcje za-
Upory °  ^  ONZ, pory i władze m ają ewakuować

mieszkańców tych wsi.
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, ) ' ' t l  "Prenum erow ać „Kurier W U etekl- na

I I * im . i p ™  g»zety „Ueluvos pafttas" bę- 
1 * 0 * talonów. Koszta prenum eraty „Ku- 

* miesiąc z dostarczaniem wynoszą 204 
. — 4flł. talonów, na kwartał — 613 ta-

KRONIKA OFICJALNA

M inister finansów Eduard as 
V ilkelis przyjął przedstaw icie­
la  Program u Rozwoju ONZ 
(UNW ) na Litwie, koordynato­
ra  ONZ Jorgena  Lissnera. Mó­
wiono o pomocy, jak ie j może 
oczekiwać Litwa od tej organi­
zacji.

ONZ za pośrednictwem UNDP 
przeznacza Litwie 1,2 min USD, 
bez zwrotu, pod warunkiem  jed ­
nak, że przeznaczone zostaną na 
finansowanie określonych pro­
jektów  i program ów nauczania.

D yrektor centrum  rozwoju ha­
ndlu okręgu Flonii w  Danii Klaus 
S. Berg omówił w  Ministerstwie 
Gospodarki zagadnienia prezen­
tacji gospodarki Litwy 1 utwo­
rzenia centrum  Informacji w Ode- 
nse.

Przewiduje się, że w tym  cen­
trum będą działały kursy, na 
których mieszkańcy Litwy będą 
studiowali zagadnienia stosowanej 
w e W spólnocie Europejskiej e- 
widencjl, tworzenia cen, m arke­
tingu, handlu i przewozu towa­
rów.

Wilno bez mera, 
a wokół merostwa -  wre

KANDYDATURĘ 
BUSHA ZGŁOSZONO DO 

NAGRODY NOBLA^

W ASZYNGTON (ITAR — 
TASS—ELTA). K andydaturę  Geo­
rge Busha, k tó ry  10 dni tem u po­
żegnał się z p rezydenturą  USA, 
zgłoszono na pozyskanie Poko­
jow ej N agrody N obla 1993 ro­
ku. In ic jatorką tego jes t przed- 
staw icielka stanu  N evada w  Kon­
gresie USA B arbara Vukanović. 
J a k  podała agencja  UPI, w ysto­
sow ała ona do N orw eskiego Ko­
m itetu Noblowakiego oficjalny 
list, w  k tórym  pisze, że „dążenie 
do pokoju  zawsze było jednym  
z celów polityki USA w  okresie 
rządów prezydenta „fiusha". W  
liście wyszczególniono jego  za­
sługi — wyzwolenie Kuw ejtu 
spod okupacji irackiej, stw orzo­
ne w arunki do podjęcia rozmów 
izraelsko - palestyńskich oraz 
pomoc d la  głodujących miesz­
kańców  Somalii.

J a k  ju ż  informowaliśmy, n a  os­
tatn iej (środowej) sesji Rady 
M iejskiej 40 deputow anych w y­
raziło votum  nieufności d la  me­
ra  m. W ilna  A runasa Sta rasa.

Zarząd m iejski oskarża s ię  o 
to, i e  n ie  potrafił opracow ać pro­
gram u rozw oju  m iasta, nie spo­
rządził planów  rozstrzygania głó­
wnych problem ów  grodu, w  zwią­
zku z  czym zarządzanie stało się 
chaotyczne, a  w* Samorządzie sze­
roko zakorzeniła się korupcja. 
Członkowie zarządu i odpowie­
dzialni pracow nicy współpraco­
w ali z  różnym i bankam i kom er­
cyjnym i i  spółkam i inw estycyj­
nymi. O statnio szczególnie zasły­
nę ła  podpisana przez w icem era 
A. A bram avićiusa (w listopadzie 
19^2 r.) um ow a z bankiem  „Her- 
rais", na  mocy której bankowi 
oddano gm ach bez ustalen ia jego 
realnej ceny p izy  u licy  Jag iel­
lońskiej. Umowę tę  w  grudniu 
1992 r. anulow ała Rada M iejska, 
aczkolw iek działalność jej auto­
rów  pozostała bez odpowiedniej 
oceny. Za te oraz inne w ykro­
czenia deputow ani do Rady 
M iejskiej większością głosów po­
stanow ili zwolnić m era  W ilna 
A runasa Starass oraz wicem erów 
A. A bram avićiusa 1 P. Klimasa z 
zajm ow anych stanowisk.

Nadużyć było w ięcej. W ym ień­
m y jeszcze niektóre, dotyczące 
nas, mieszkańców. Z braku nad­
zoru n a  konto  podlegającego za­

rządowi m iejskiem u przedsiębiorst­
w a państw owego „Komunalinis 
ukis", k tó rego  zadaniem  jest 
pośredniczenie m iędzy zarządem 
m iejskim a organizacjam i zlece- 
niodawczymi w zawieraniu u- 
mów na .remont, obsługę i roz­
wój obiektów  kom unalnych, prze­
lano z budżetu państwowego 14 
min talonów, Z tych  środków 
pracownikom przedsiębiorstw wy­
płacano pobory i co miesiąc pre­
mie w  wysokości dwóch pensji. 
Przeciętne pobory sięgały tu  25 
tys. talonów. A tymczasem mia­
sto jest zaniedbane i brudne.

Przedsiębiorstwo państwowe 
„Btkta" dostarczające gorącej wo­
dy dla ludności pobiera wygóro­

w ane opłaty. W  ten  sposób ,3 ik - * 
ta"  otrzym ała około 25 min talo­
nów, gdyż każdy mieszkaniec za 
każdy m etr sześcienny gorącej 
w ody przepłacił 4,8 taL

O  tegorocznej zimie —  do­
wodzić nie trzeba, gdyż nie zgro­
m adzono zapasu paliwa, nie 
przygotowano się  do niej zupeł­
nie.

Zarząd m iejski nie zrobił tu  
n*c, b y  środki otrzym ywane z 
prywatyzacji, by ły  gromadzone 
na osobnym koncie. Toteż niele­
galn ie 'w ykorzystano  50 min ru­
bli ze środków prywatyzacji 
mieszkań, a  miasto doznało strat 
w  wysokości 4 min rubli.

W iele niedociągnięć istnieje 
również w  sferach przydziału 
m eszkań , ich prywatyzacji, wy­
najm owaniu pomieszczń niemie­
szkalnych, organizowaniu kon­
kursów  itd.

Tyle to  pokrótce z sesji, któ­
ra trw ała rekordowo długo. I 
tak to  widzą pracę m era i jego 
zastępców deputowani, którzy od­
powiednio się ustosunkowali do 
takiej pracy.

Tymczasem pracownicy Samo­
rządu protestują przeciwko pod­
jętej przez Radę M iejską W ilna 
decyzji zwolnienia m era miasta 
A runasa Starasa oraz jego  zastę­
pców Povilasa Klimasa i Algi- 
m antasa Abramavićiusa z  pełnio­
nych obowiązków oraz przeciw­
ko wyrażonemu przez deputowa­
nych votum  nieufności dla pię­
ciu k :erowników działów zarzą­
du.

Postanowili oni poprzez spec­
jalną rezolucję apelować do 
mieszkańcóyr W ilna, rządu i Sej­
mu, a  w  środę pikietować przy­
byłych na sesję deputowanych 
Rady M iejskiej. Pracownicy So- 
morządu uważają, ie  deputowani j 
przeszkadzają im pracować.

Tak to  widzą dwie strony. Ale • 
jest jeszcze trzecia — mieszkań- /_  
cy. Ich głos też s ę  liczy. Nie sy  
to dziś bierni lokatorzy i zapew­
ne m ają własne wyrobione zda­
nie na len temat.

Helena GŁADKOWSKA

Popierajmy 
kampanię wyborczą 
A. M. Brazauskasa!
C e n tru m  k o o rd y n a c y jn e  n a  rzecz  w > b o rV.1̂ | K̂ ^ f  
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Pod znakiem dyskusji i oświadczeń
(Dokończenie ze str. i)

łów. W dyskusji zrobiono przer­
wę.

W  dalszym ciągu omawiano 
projekt ustawy „O zmianie 
ustawy „O pierwszeństwie pra­
cowników w nabywaniu akcji 
prywatyzowanych przedsię­
biorstw". Uchwalono poszcze­
gólne jej artykuły.

Poseł Kazimleras Kuzminskas 
odczytał oświadczenie pracow­
ników Centrum Zdrowia Aka- ' 
demii Medycznej w Kownie w 
sprawie szkodliwości palenia. 
Pracownicy służby zdrowia pro­
ponują litewskiej prasie, radiu 

. i telewizji zaniechać reklamy 
papierosów, a Sejmowi — uch­
walić ustawę o kontroli tytoniu.

W  trybie przyśpieszonym oma­
wiane były projekty ustawy „O 
nowelizacji tymczasowej usta­
wy Republiki Litewskiej o urzę­
dzie celnym" oraz uchwały o 
jej wejściu w życie. Poseł Sau-

lius Peceliunas w  imieniu frakcji 
demokratycznej postulował, aby 
Departament Ceł przyłączony 
został do Ministerstwa Gospo­
darki. Minister gospodarki Ju- 
lius Veselka zaaprobował jednak 
wariant rządowy i zapropono­
wał włączyć ten departament do 
gestii M inisterstwa Finansów. 
Frakcja demokratyczna nie opo­
nowała.

Sejm zaaprobował projekt po 
drugiej dyskusji. Ponieważ bez 
omawiania tej kwestii w  Sej­
mie rząd zawczasu powziął 
niesłuszną uchwałę o przynależ­
ności departamentu dg M ini­
sterstwa Finansów, trzecia dy­
skusja odbędzie się dopiero p- 
odwołaniu tej uchwały przez 
rząd.

W ysłuchano dwóch oświad­
czeń. Przedstawiciel zjednocze­
nia kowieńskiej „Bangi" Henri- 
kas Andzulevićius w  swym oś­
wiadczeniu prosił 6  zezwolenie 
pracownikom zjednoczenia na

sprywatyzowanie 70 proc. zakła­
dowego mienia.

Poseł Gediminas Vagnorius w 
swym oświadczeniu skonstato­
wał, że jest prześladowany poli­
tycznie i zażądał przerwania te ­
go.

Po pierwszej dyskusji zaapro­
bowano projekt ustawy Repub­
liki Litewskiej o  trybie i w a­
runkach sprzedaży i dzierżawy 
gruntów służbom dyplomatycz­
nym państw  obcych oraz pla­
cówkom konsularnym.

Zakończono dyskusję i  uchwa­
lono ustawę „O nowelizacji us­
taw y Republiki Litewskiej „O 
pierwszeństwie pracowników w 
nabywaniu akcji prywatyzowa­
nych przedsiębiorstw". Nastę­
pnie odbyła się godzina rządo­
wa. N a interpelacje posłów 
odpowiadali p rem ier Bronisio- 
vas Lubys, m inister ochrony 
k raju  A udrius Butkevićius.

(ELTA)

O spadku kursu rubla
Komentując rekprdowy spadek 

kursu rubla względem dolara 
„The New York Times11 pisze, 
iż obecnie, gdy za rubel daje się 
mniej niż piątą część centa, je ­
go rekordowo niski kurs wyrzą­
dzi jeszcze większą szkodę gos­
podarce, którą i tak już  obciąża 
ogromne zadłużenie wewnętrzne, 
pogłębiająca się inflacja, silny u- 
padek produkcji. Najbardziej u- 
cierpią importerzy, którzy są do­
stawcami powstającego komer­
cyjnego sektora RosjL Ale spa­
dek kursu waluty odbije się ró­
wnież boleśnie na gałęziach, któ­
re spodziewały się nabyć urzą­
dzenia zagraniczne, na bankach, 
udzielających zbyt wielkich po­
życzek, na rządzie, usiłującym

gorączkowo ograniczyć inflację.
Chęć pozbycia się rubli eks­

perci w yjaśniają obawami, że 
w  k raju  znowu wzrosną ceny, 
gdyż zastrzyki kredytow e otrzy­
mały gałęzie przemysłu, znajdu­
jące się w  trudnej sytuacji.

Angielska „The Guardian^ pi­
sze, że koszmar hiperinflacji i 
k rach systemu pieniężnego Rosji 
zrobił jeszcze jeden  krok do 
przodu. Rosną obawy, że rząd 
nie jest w  stanie kontrolować sy­
tuacji pod względem pieniędzy 
walutowych- W  -końcu roku u- 
biegłego rząd rzucił na rynek 
walutowy trylion rubli, niektóre 
ministerstwa oświadczyły, że w 
tym miesiącu inflacja najpew niej 
przekroczy 50 proc., a to  jest

Rozmaitości
)K W  niewielkim normandz- 

kim miasteczku Fekan odbywa 
się posiedzenie rady municypal­
nej. W szystko jest, jak  zwykle. 
W  poważnej atmosferze omawia 
się ' nagromadzone problemy, 
proponuje sposoby ich rozwiąza­
nia. Zadziwiać może tylko wiek 
radnych: m ają po... 10, 12, 15 
l a t

Młodzieżowe rady m unicypal­
ne istnieją we Francji od 1979 
roku. Pierwsza powstała w  al­
zackim mieście Schieltiheim i 
właśnie wtedy inicjatorzy w  ża­
den sposób nie spodziewali się 
tak szerokiego rozpowszechnie­
nia swego poczynania. W  1987 
roku działało już 40 rad mło­
dzieżowych, a  obecnie jest ich 
650. . )  _

Jakie kwestie rozpatrują radni, 
wybrani przez swych kolegów na 
okres od jednego do trzech 

i la tr  Nie tylko o dziecięcych za­
bawach w  rodzaju ścieżek do 
jazdy na wrotkach lub placy­
ków do zabaw, ale mówią o 
rzeczach poważniejszych, takich, 
jak pomoc dla starych mieszkań­
ców i dzieci, borykających 
się z trudnościami, bezpieczeń­
stwo na drogach, ekologia. A 
co najważniejsze, młodzieżowe 
rady municypalne mają środki 
do rozwiązywania problemów: 
każdej asygnuje się od 10 do 60 
tys. franków i one dysponują 
tymi pieniędzmi według własne­
go uznania. „Jeżeli nie jesteś­
my jeszcze dorośli, to nie ozna­
cza wcale, że nie trzeba pytać 
o naszą opinię" — mówi jeden 
z „deputowanych". „Nasze po­
stulaty przedstawiamy doro­
słym. Początkowo niezbyt 
zwracają uwagę, ale potem za­
czynają słuchać"; „szykujemy 
się do przyszłego życia" — uzu­
pełniają go koledzy.

XC Albert Einstein, Michaił 
Gorbaczow, Jezus Chrystus, we­
dług wyników sondażu, przepro­
wadzonego w Niemczech wśród 
młodzieży niemieckiej w wieku od 
16 do 21 lat, figurują na czele 
listy najbardziej szanowanych 
osobistości. Następnie na liście 
„idoli" wcale nie są „gwiazdy 
rock lub popu, lecz matka Tere­

sa i ciemnoskóra „gwiazda" ek­
ranu Eggie M urphy. Ciekawe, 
że kanclerz H. Kohl zna­
lazł się na 21 m iejscu a Adolf 
H itler zajął ostatnie, 30 miejsce. 
Na pytanie dotyczące „celu w  
życiu" ogromna większość mło­
dych ludzi jako  odpowiedź w y­
brała „pomyślną karie rę  zawodo­
wą". Dalej następują — „mał­
żeństwo" i „rodzina". Takie lu­
dzkie cnoty, jak  „uczciwość** i 
„niezawodność" góru ją  nad  „si­
łą" i „przedsiębiorczością". Co 
trzeci respondent uważa swoje 
życie za „świetne" i ponad 50 
p ro c  „spogląda w  przyszłość z 
optymizmem".

}l( W  Czuwaszji w  rodzinie 
Masłowów nieostrożny małżonek 
soczyście określił postępowanie 
bogatej M arianny ze słynnego 
teleserialu. Zona, k tó ra  po pro­
stu  ubóstw iała M ariannę, z  obu­
rzenia straciła panowanie nad 
sobą, chwyciła nóż i ugodziła 
swego współmałżonka... śm iertel­
nie.

To dobrze, że wreszcie serial 
się zakończył, gdyż, k to  wie, ile 
pochłonąłby jeszcze istnień.

Eksponuje się go w  mu­
zeum narodowym  m iasta Port- 
land w  stanie Oregon. W yso­
kość modelu wynosi 10,40 ja r ­
dów, szerokość — 8,40 jardów, 
jest on 1500 razy Większy od. 
autentycznego se rca1 ludzkiego. 
Zwiedzający mogą chodzić kory­
tarzami tego modelu , — „naczy­
niami **, słuchać odgłosu tłoczo­
nej „krwi" 5 i obserwować ruchy 
poszczególnych części „serca",
gdyż model działa Całkowicie 
tak  samo, jak  prawdziwe serce.

)i( W łoski m atematyk Inandi, 
słynący już  w  dzieciństwie z 
umiejętności szybkiegb liczenia, 
pewnego razu jechał w  dyliżan­
sie z Uzymu do podmiejskiej 

£ miejscowości ujrzawszy przez 
okno ogromne stado owiec na 
łące powiedział:

— Tu pasą się tysiąc sześćset 
sześćdziesiąt dwie owce.

— Jak  potrafił pan tak  szyb­
ko policzyć? — zdumiał się 
współtowarzysz matematyka.

— Bardzo prosto. Policzyłem 
nogi i podzieliłem przez cztery 
-— odpowiedział Inandi.

W edług doniesień prasy 
przygotował 

Zbigniew MARKOWICZ

rzeczywista oznaka, że nadchodzi 
hiperinflacja.

Zdaniem gazety „Independent" 
spadek kursu  rubla po znacz­
nym  wzroście inflacji może zbu­
rzyć cały  system m onetarny Ro­
sji i udarem nić reformy rynku.

„Financial Times" stw ierdza, 
że upadek rubfti względem  dola­
ra  odsłania różne problem y, ja ­
kie stw orzyły b rak  kapitału , ko­
nieczność prowadzenia takich 
norm  dyskonta, które  dopomog­
łyby przeciągnąć kapita ł i skon­
centrow ać go w  regionach Ro­
sji, gdzie um acniają się reform y 
rynkowe. Najważniejszą przyczy­
ną jes t to, że nie mogą się tu  
porozumieć, jak  zrealizować re­
form y i nie m a funkcjonującego 
system u ustaw.

(ITAR—TASS—ELTA)

S P O R T
JEDNĄ NOGĄ W  PÓŁFINALE

Udanie w ystąpiły  w  p ierw ­
szym spotkaniu 1/4 finału Pu­
charu  L. Ronchetti koszykarki 
poznańskiej „Olimpii". N a  w ła­
snym parkiecie pokonały one 
grecką drużynę „Scuola Pita- 
gora" t - 102:72. Tak wysokie 
zwycięstwo spraw ia, że Polki 
chyba mogą m yśleć ju ż  o dal­
szych rozgryw kach, nie  zważa­
jąc  n a  w yn ik  rewanżu.

W arto  przypom nieć, że poz­
nańska „O lim pia" w  1/8 finału 
grała  z „U etuvos Telekomas", 
raz w ygryw ając, a  raz przegry­
wając:

TO  JUZ CHYBA KONIEC
Anglik N. Short zw yciężył w 

12 partii finałowego m eczu p re ­
tendentów  do szachowych
mistrzostw św iata H olendra J . 
Timmana i o b jął prow adzenie w 
pojedynku — 7:5. W  ten  sposób 
Timman znalazł się praktycznie 
na  straconej pozycji, albowiem 
aby wyrów nać stan m eczu na 
—  7:7 i  m arzyć o dogrywkach, 
m usi wygrać dwie ostatnie par­
tie.

Przepowiednie m istrza świata 
G. K asparowa potw ierdzają się. 
Ju ż  wcześniej był on skłonny 
mniemać, iż w łaśnie Anglik bę­
dzie jego rywalem  w  spotkaniu 
o szachowe „berło".

PIŁKARSKIE „GWIAZDY"
NA OLIMPIADACH?

„Najlepsi piłkarze św iata m u­
szą mieć praw o w alki o  olim­
pijskie waw rzyny" — oświadczył 
w  Rzymie przewodniczący M ię­
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego J . A. Samaranch. Za­
proponował on, aby  do repre­
zentacji olimpijskich, które two­
rzą nie starsi wiekiem niż 23 
lata  piłkarze w łączyć po trzech 
zawodników starszych, uchodzą­
cych w  swych krajach za futbo­
lowe „gwiazdy".

Trudno powiedzieć, ja k  zare­
aguje n£ to FIFA, k tóra  czyni 
wszystko, by  żadne in n e  zawo­
dy nie mogły konkurować z 
piłkarskimi mistrzostwami świa­
ta.

Zamiast licencji -  cło
nak obrót towaró** I 
nież opłaty celne ł S  
siałyby z n a c z n lJ y ^ S  

Ustalono taryfy Mja 
dukcję i towary 
jów . Powinny o i J j ?

Rząd Republik! Litewskiej po­
wziął uchwalę o trybie regulo­
wania eksportu 1 Importu towa­
rów. Ma on w ejść w  tycie od 
15 m arca br. Czy przyczyni się 
ten nowy porządek do rozwoju 
handlu międzynarodowego, czy 
da korzyść producentowi, przed­
siębiorcy, więcej zysku budże­
towi państwowemu?

—  N a to właśnie zorientowa­
n a  jest ta  uęhwała —  powiedział 
korespondentowi v ELTA minister 
gospodarki Jullus Vesellca. — 
Eksport i import dotychczas re­
gulowany jest kwotami, licencja­
mi, a część nierzetelnych urzęd­
ników za załatwienie tych spraw 
bierze łapówki. Po wejściu w 
życie powyższej uchwały z  li­
cencji zrezygnuje się, handel za-, 
graniczny będzie regulowany 
środkami ekonomicznymi — 
cłem. Jego  taryfy  m ają się przy­
czynić do rozw oju eksportu i 
importu, bronić interesów litew­
skiej gospodarki, poszczególnych 
grup społecznych. A  więc przej­
dziemy do porządków panujących 
w cywilizowanym świecie, gdy 
producent czy przedsiębiorca sam 
znajduje kupca i samodzielnie 
decyduje, co i za ile  opłaca mu 
się kupić. Ja k  na razie, nie ma­
m y jeszcze prawdziwego rynku, 
a  nasze w yroby nie mogą kon­
kurow ać z towaram i producentów 
z krajów , k tóre  osiągnęły znacz­
n y  postęp, system  celny większe­
go skutku nie da. Z  czasem jed-

I sprzedaży J Ą  na, ^ J  
jakościowych* wytog ^  
n ic zy i wywóz IUrtZ* i 
wywóz a u ro w c a ^ j*  
ustalono '00-procim '^ 
celną, za mięso SSsE 
procentową, z* «*( 
drzew iglastych! i 

p u n k ó w  liściastym 9  P
sięga 40, mebli 
proc

Ograniczanych S asa  
towarów importowy*^ 
sunkowo niewiele u ' 
wysokie. W  nieco J ?  
pniu ogranicza isie 
niektórych artykuły* 
czych. Całkowicie m, 
pobierali opłaty csIm 
surowca, gdyż zarówi 
wy, Jak i importowa,, j  
potrzebny jest do I0i J  
snego przemysłu. By( 
podatku za import bg™. 
gli sprowadzić, używ,, 
chody. Taryfy celne 1  
n y  szybko się «  
m niej w  przyszłości po 
niejszym spenetrowani, 
zagranicznego |  ocenie 
ści własnej gospodarki, 
m usieli skorygować

S M

Nowy tryb handlu 
napojami alkoholowymi

Rząd Litwy p rzyjął uchwałę, regulującą wywóz napotyi 
koholowych z kraju, handel nimi 1 Inne kwestie. Uchwali i 
rze m ocy z dniem  15 lutego.

Ustalono, że praw o wwozu do 
Litwy napojów  alkoholowych i 
sp iry tusu  etylowego m a osiem 
przedsiębiorstw  i organizacji: 
spółki akcyjne „Bakaleja" (Wil­
no), „Urmas" (Kowno), „Juru  
prekyba" (Kłajpeda); Państwowe 
Poniewieskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Artykułam i Spożywczy­
mi, W ileńska i Kłajpedzka Mię- 
dzyrejonow e Bazy Handlu Hur­
towego Litewskiego Związku 

Spółdzielczości Spożywców; wspó­
lne przedsiębiorstwa: litewsko - 
n iem ieckie . „V ilbara" oraz li­
tew sko - am erykańskie „Litim- 
pex‘\

M inisterstwo Przem ysłu i Han­
d lu  zatw ierdzą listę przedsię­
biorstw, upoważnionych do hur­
towego handlu alkoholem. Zez­
wolenia na sprzedaż napojów  al­
koholowych i piwa ludności wy­
da ją  zarządy m iejskie i rejono­
we. A  propos wwieźć do k raju  
piwo i sprzedawać je  hurtem, 
jak  również wywieźć napoje  al­
koholowe mogą wszystkie przed­
siębiorstwa. Przy wwozie napo­
jów  alkoholowych do k raju  i 
wywozie pobiera się ustalonej 
wielkości cło, na każdą partię 
potrzebny jest certyfikat jakoś­
ci, a w  handlu nimi —  doku­
m ent potwierdzający jakość, w y­
dany przez M inisterstwo Zdrowia. 
Spirytus etylow y dla ludności 
sprzedawany będzie tylko w  ap­
tekach.

Za zezwolenie na handel na­
pojami alkoholowymi w  ciągu 
jednego roku w  miastach i oś­
rodkach rejonowych Republiki 
Litewskiej płacić będziemy co 
najm niej 150 tys. talonów, a w 
innych m iastach i wsiach — nie 
mniej, niż 20 tys. talonów. Za 
zezwolenie na handel piwem w 
ciągu roku w m iastach i ośro­
dkach rejonowych Republiki Li­
tewskiej trzeba będzie zapłacić 
cO najmniej 50 tys. talonów. Kon­
kretną wysokość tych opłat u- 
stala zarząd lokalny. Między in­
nymi za zezwolenie na sprzedaż 
nocną (w przedsiębiorstwach han­
dlowych — od godz. 22, a w

przedsiębiorstwach żywioi 
rowego - 2  od godz. 24)] 
się dodatkową ustaloną p 
rząd opłatę tej samej i 
ci. Za zezwolenie na ho 
wem poza miastami 
Litewskiej i poza ośrodb 
jonowymi pładć nie trał 
niądze, otrzymane za zea 
na handel napojami alkofc 
mi, pozostają w budżetać 
skich i rejonowych.^ 

Zezwolenia na handel i 
kimi napojami alfcnwjjBB 
piwem rozlewanym wjd 
tylko stałym wyspecjali® 
sklepom bądź ich filiom i 
siębiorstwom żywienia i 
go. Aczkolwiek zarządy i  
i rejonowe mogą 
handel napojami alkoW 
również sklepowi,
przeznaczono na me
kę, jeśli sklep ten znaj<S 
na wsi lub jest jedyny®* 
lnicy miejskiej. Zezwól 
handel piwem w opak0** 
brycznym wydaje 
kioskom oraz uliczny® 

-handlowym. W reglgpj 
diu napojami alkoholowi 
zaleca się wydawać ||| 
handel napojami jPJJ 
w sklepach i 
żywienia zbiorowego, 
ćych się przy przedsi^ 
przemysłowych, instru“£ 
gijnych, szkołach [K 
lach, bursach |
scach wypoczynkti?.^ 
koholowe, zabrania 
wąć dzieciom §| 
drodze.

PrzedsiębiorstKBjM EJIl 
dą przestrzegać. 
handlu napojami ai» ^  
pozbawione zostaną . 
na ich sprzedaż u lg j 1 
jednego roku nie 
wolenia pow tórnej 
miące te przepis!QBBL_ 
staną do 
trybie ustalonym) 
kam y oraz wyf

osob

krocze*1K.cuiiy uła* "  j — m
racyjnych przeciwko r
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Oy będziemy formować 
H  lóai pasażerskie zależy od
“ 3  nuta podróżujących- Przykla-

jjo: do Moskwy codziennie 
poiają dwa pełne pociągi pa- 

fmcd ywtio. ale o y  wypełnimy co-
będa ćmie przynajmniej jeden wa-

paypuśćmy, do Paryża — 
o wątpię. Dziś można zor- 
ować grapę z 30 pasażerów 

wynajętym autobusem jechać 
lae się chce. Pociągiem jedzie 
malnie 400—700 pasażerów, 

kolejowe dochodzą nie 
nądzie, dlatego nie pojedziesz, 
te  chcesz. Transport kolejowy 
st konserwatywny pod tym 
■giędem. Jednak ma też swe 
tóy. Może przewozić wielkie 

dużą Odległość. Przy- 
aóay z daleka duże ilości wę- 
j kamiennego, metale, produk- 
“ frowe, inne towary potrze- 
- gospodarce Litwy> a  tak że 
^  Nie wyobrażam, by- 
*T mogli codziennie wypełniać 

pasażerskie relacji Szesz- 
Rzym, Szesztóki — Paryż, 

Londyn Ud.
C 2 S  nowe8° rozkładu, któ- 

eidde w życie od 23 maja 
M ł  Poza Unią Wilno — W ar- 

otworzymy no- 
Tdhnn -  Ryga zM Kow- 

W n ^ ° ki ~  Warszawa. 
B '£***&  że porozumiemy 
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pfieiaTH **° Helsinek, 

by po-
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I-. Powadzi­

m y z  nimi rozmowy, szukam y 
najlepszych rozwiązań. Do wio­
sny  m usimy rozstrzygnąć spraw ę 
produkcji podkładów kolejow ych 
i śrub. Bez w sparcia państw a n ie  
dam y rady.

N ajwiększy problem  w  naszym  
kolejnictw ie stanow ią wagony 
pasażerskie. Prawdopodobnie w  
1993 roku będziem y mogli nabyć 
w niem ieckim  przedsiębiorstw ie 
DW A 22 w agony pasażerskie.

W ielkim  problem em  są pociągi 
dieslowe. W iększość z nich w y ­
produkowano na W ęgrzech i są 
już  stare. Zawarliśm y um owę z 
fabryką w ęgierską co do  napra­
w y i dostaw  części zam iennych. 
M amy również trw ałe  kontakty  
z Niemcami, Polską, Czechami, 
Słowacją. Dobrze, że k ra je  bał­
tyckie zachow ały s ta re  kontak­
ty, a także zaw arły nowe, utwo­
rzono Radę Kolei Bałtyckiej, k tó­
ra  rozstrzyga kw estie  technologii, 
napraw y tab o ru  kolejow ego i in.

—  J a k  się układają  stosunki 
z Rosją i Białorusią?

—  Chociaż było sporo zgrzy­
tów  politycznych, ru ch  w  tych 
k ierunkach n ie  zam arł ani na 
chwilę. O statnio dokonaliśm y po­
działu wagonów tow arow ych. T o. 
specyficzny problem.

—  Ja k ie  są problem y w  prze­
wożeniu ładunków  koleją? M ołe 
w  przyszłości stanie s ię  to  do­
meną transportu  samochodowego, 
gdyż w ew nątrz k raju  odległości 
są niewielkie?

—  Transport kolejow y i samo­
chodowy Litwy są ściśle ze  sobą 
powiązane. M amy zelektryfikow a­
ny  jedyn ie  odcinek kolei W il­
no  — Kowno, praktycznie mo­
żemy zelektryfikow ać całą kolej 
Litwy, czego n ie  m ożna uczynić 
z transportem  samochodowym, 
powietrznym. Zelektryfikow ana 
kolej zanieczyszcza atm osferę k il­
kadziesiąt razy m niej, n iż tran ­
sport samochodowy lub  powietrz­
ny. T ransport kolejow y zużywa 
dziesięciokrotnie m niej zasobów 
energetycznych, niż transport sa­
mochodowy.

— J a k  radzicie sobie z obsługą 
pasażerów na dworcach kolejo­
wych?

— Ludzie pracujący  w  naszych 
służbach obsługi pasażerów nie 
są  należycie przygotowani do 
pracy  z pasażerami. C echuje ich 
niski poziom, nie wszyscy znają 
język urzędowy. Działają (nie 
bez pomocy kolejarzy) rozwinię­
te  struktury przestępcze, zajm u­
jące się skupem  i sprzedażą bi­
letów.

M y i policja transportow a do­
brze znamy ludzi skupujących i 
sprzedających bilety, ale jesteś­
my wobec nich bezsilni. Jeżeli 
z przedsiębiorstwa „Nafta" w  Mo- 
żejkach wiezie się benzynę, w 
okamgnieniu wszyscy o tym 
wiedzą i zestaw jest napastowa­
ny  przez złodziei. W szyscy wi­
dzą jak  złodzieje niosą pojem ­
niki z  benzyną z  cystern do sa­
mochodów, a le  każdy zatrzyma­
ny  twierdzi, że kupił ją  u  nie­
znajomego... Nikt nie  potrafi im 
niczego udowodnić. M afia robi 
co chce: pasażera lub konduk­
tora wagonu zamyka się w  prze­
dziale i każe milczeć, gdyż w 
przeciwnym rafie  zostanie za­
mordowany luft 'okaleczony. Do 
przedziału lub wagonu ładuje się 
co chce. Ani pasażera, ani kon­
duktora wagonu nikt nie chroni, 
gdyż nie ma międzynarodowych 
umów z  policją bądź milicją k ra­
jów  sąsiednich.

Sądzę, Ze kolej nie da sobie 
sama rady. Potrzebne są decyzje 
nadrzędne. W  przeciwnym wy­
padku, celem zapewnienia bez­
pieczeństwa pasażerów, trzeba 
będzie przerwać ruch na niektó- 
rych, najbardziej „chodliwych" 
trasach.

— Dziękuję za rozmowę.

Aleksandr as JANUSKIS

Zima nadziei naszej

5. Chciałbym wykorzystać 
swe doświadczenie
Robert 
Nersesian

Urodził s ię w  Arm enii. Skoń­
czył Erewański Insty tu t Zoologi- 
czno - W etery n ary jn y . Poznał 
Polkę z  W ileńszczyzny. Przyje­
chał za n ią  na Litwę. Pobrali się. 
M ają  dw oje dzieci. Syn skoń­
czył Politechnikę K ow ieńską i 
p racu je  jak o  kierow ca (dziś to 
nikogo n ie  dziwi). C órka stud iu je  
ekonom ię na U niw ersytecie W i­
leńskim. M ówią, że dzieci z m ie­
szanych m ałżeństw  są  zdolne. 
N aira  je s t tego  przykładem . Sko­
ńczyła szkołę n a  m edal i na  stu­
diach  je s t prym uską.

R obert N ersesian po przyj eż- 
dzie na Litwę pracow ał najp ierw  
jak o  głów ny w eterynarz  w  koł­
chozie. Potem, gdy powstało 
M iędzygospodarskie P rzedsiębior­
stw o Hodow lane „N eris" został 
w nim  głównym  weterynarzem , 
następnie  zastępcą dyrek to ra  ds. 
produkcji, dyrektorem , z w yboru.

Zdolny, ruchliwy, organizował 
produkcję , szkolił kadry . N ieje­
den dzisiejszy pracow nik M ini­
sterstw a Rolnictwa spuszcza 
wzrok spotykając  N ersesiana, bo 
jes t m u przykro: on jes t tym  
czym jest, a  jeg o  nauczyciel 
zmuszony był omiścić przedsię­
biorstwo, szukać p racy  w  cał­
kiem  innej dziedzinie, n ie  w  tej 
gdzie był specjalistą w ysokiej 
klasy.

15 la t p racy  w  olbrzym im  
przedsiębiorstw ie hodowlanym, 
działalność w  charakterze depu­
tow anego Niem enczyńskiej Rady 
Gminnej pozwoliły m u poznać 
blaski i c ien ie  naszej gospodar­
ki, spraw y regionu i ludzi.

Dziś ten  doskonały specjalistą 
hodowli prowadzi drobne przed­
siębiorstw o kom ercyjne, k tóre  
zaopatru je  m ieszkańców Kabiszek 
i okolic w  tow ary, jak ich  nie 
dostarcza spółdzielczość spożyw­
ców rejonu.

R obert N ersesian m a zmysł 
biznesm ena, ekonomisty, i po 
prostu  człowieka, k tó ry  chce po­
móc ludziom. W  swoim czasie 
jako  deputow any przyczynił się 
do wyasfaltowania drogi do o- 
siedla, otworzenia gabinetu sto­
matologicznego, wprow adzenia

innych uspraw nień.
, — N ie ma Pan urazy do Lit­
w inów za to, t e  raptem  znalazł 
się Pan „za granicą"? Czy czuje 
się Pan obyw atelem  tego kraju?

M ieszkam  tu  od daw na i 
jestem  patrio tą  te j ziemi. Tu u- 
rodziła się mojfi żona, tu  urodzi­
ły  się i w yrosły  m oje  dzieci. 
Chciałbym  ludziom pom agać, ro­
bić  d la  nich coś dobrego, aby 
lepiej s ię żyło, a b y  było czyś­
ciej, wygodniej, ku lturalniej. 
Tylko nie  zawsze m am  w arun- 
ki.

— Ja k o  specjalista — vod cze- 
ę o  by  Pan zaczął porządkow anie 
gospodarki? Bo bez tego  n ie  bę­
dzie ani ku ltury , an i czystości.

— Stan hodowli, od k tó rej is­
to tn ie  zależy całe rolnictwo,, jest 
dziś w  ruinie. Z pewnością wie 
Pani, że ludzie zarzynają  bydło, 
aby  przeżyć, jak  również dlate­
go, bo n ie  m ają  czym je  k a r­
mić. W  Glinciszkach np. zostało 
na dziś 60 sztuk. Sprzedano zbo­
że. Pytam  ich, co będą robili da­
lej? M ówią, że n ie  wiedzą. 
Chcą utrzym ać się jako  tako do 
wiosny.

Każdy praw dziw y rolnik, 
czy hodowca wie, że gospodarst­
wo musi utrzym ać za wszelką 
cenę stado podstawowe. Zasady 
nigcheie się nie przestrzega.

— Zespołowe gospodarstwa 
rozwiązano, czy indywidualne po­
trafią dać nam  to, co daw ały ta ­
mte? W  takich sam ych ilościach?

— Gospodarstwa były różne —

bogate, biedne. Po rozwiązaniu 
ich, jedni w yrw ali do przodu, in-B 
ni z  trudem  w egetują. Uważam, 
że tych  m ocnych gospodarstw na 
razie nie należało likwidować. 
Trzeba było je  zostawić jako 
bazę dla rozwoju gospodarstw 
indywidualnych.

— O Ile wiem, panował ow- 
czy pęd —  „jeżeli nie rozwią­
żesz kołchozu czy sowchozu, to  
zwolnimy z pracy11. J a k  by Pan 
dziś ratow ał rolnictwo w  repub­
lice?

— Przede wszystkim stworzył­
bym p izy  samorządach ośrodki, 
czy kom isje konsultacyjne, skła­
dające s ię  z najlepszych specjali­
stów rolnictwa. Indywidualni go­
spodarze nie dadzą sobie rady. 
Po prostu n ie  potrafią. Nie nau­
czono ich tego. Przechodząc na 
swoje muszą być i rolnikami, i 
hodowcami, i buchalterami, i we­
terynarzami.. i ekonomistami, i 
budowlanymi. Skąd m ają wie­
dzieć, co robić w  każdej konkre­
tnej sytuacji? Dotąd panowała 
tzw. w ąska specjalizacja. Czło­
wiek był albo chłewmistrzem, 
albo kierowcą,, albo dojarzem. I 
tylko.

— Gdzie dziś można nauczyć 
się wszystkiego po trochu w 
szybkim  czasie?

— Nigdzie. Dlatego radziłbym 
też otw ierać wydziały farmerst- 
wa przy szkołach rolniczych, a- 
kadem iach i innych uczelniach. 
Im prędzej, tym  lepiej. Proszę mi 
wierzyć, jestem  zwolennikiem 
reform, zmian, ale te  zmiany 
muszą być na lepsze i m ają być 
prowadzone z  głową. Najpierw  
trzeba wyszkolić farmerów, a 
potem  rozwiązywać gospodarst­
wa zespołowe. W szystko w  rol­
nictw ie i hodowli ma być sta­
rannie wyważone, obliczone, 
przeanalizowane, bo skutki by­
w a ją  fatalne. Trzeba też  radzić 
się ludzi, którzy mieszkają w  re ­
gionie, a nie ustalać ogólnych 
praw ideł dla całego rolnictwa.

— Czy prowadzona dotąd pry­
watyzacja, rozw ijała się, Pana 
zdaniem, normalnie?

Nie. Przeprowadzano ją  bar­
dzo chaotycznie. W yglądało na 
to, że każdy odmierzał tak, aby 
samemu chapnąć jak  najw ięcej. 
N ikt n ie  wiedział, jak i procent 
kapitału się sprzedaje, ilu  jest 
akcjonariuszy, ilu robotników zo­
stanie, ilu trzeba będzie zwolnić. 
N ikt o  tych zwolnionych nie za­
troszczył się. Tymczasem takie 
rzeczy trzeba obliczać zanim się 
przystąpi do akcji.

— Czy ma Pan zamiar długo 
pozostawać w  swym kiosku? Coś 
mi się wydaje, t e  to  nie na Pa­
na miarę?

— Nie. Czuję, że dużo mogę 
zdziałać. Myślę, że nowy rząd 
stworzy teraz warunki dla ludzi 
z inicjatywą. Chciałbym wyko­
rzystać i swe doświadczenie, t 
swą wiedzę, 1 swe zdolności. Nie 
chcę, by  się zmarnowały tylko 
dlatego, że ktoś nie umie myś­
leć. Na moje wykształcenie ło­
żyło państwo — czy ma to pójść 
na marne? Chcę rozszerzyć inte­
res, dać ludziom więcej towa­
rów dobrej jakości, przy tym nie 
sprowadzanych zza granicy, lecz 
stworzonych z naszych surow­
ców. Myślę, że przyszłość rolni­
ctwa Litwy spoczywa w prze­
twórstwie.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIACH: pejzaż nle- 
menczyńskl; Robert Nersesian.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Wczoraj w bankach litewskich
Litewski kom ercyjny „Vytls": 

dolar — 393 (skup), 405 (sprze­
daż), m arka niemiecka — 248.20 
(skup), 255.80 (sprzedaż), rubel 
rosyjski — 0.60 (skup), 0.95
(sprzedaż).

W ileński komercyjny: dolar
— 398 (skup), 408 (sprzedaż), 
m arka niemiecka — 244 (skup), 
251 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.58 (skup), 0.62 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar ■—
398 (skup), 412 (sprzedaż), m ar­
ka niemiecka — 249.10 (skup), 
257.80 (sprzedaż), rubel rosyjski
— 0.50 (skup), 0.70 (sprzedaż).

„Hermls": dolar 395 (skup),
410 (sprzedaż), m arka niemiecka
— 243 (skup), 252 (sprzedaż), 
rubel rosyjski — 0.50 (skup), 
0.70 (sprzedaż).

„Lłtimpez": dolar — 393
(skup), 409 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 241 (skup), 251 
(sprzedaż), rubel rosyjski 0.50 
(skup), 0.80 (sprzedaż).

„Lletnros yerslas": dolar — 
393 (skup). 409 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka —-  247 (skup), 
257 (sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.55 (skup), 0.80 (sprzedaż).

„Baltlc" bank: dolar — 385
(skup), marka niemiecka — 238 
(skup).
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Wracając do tematB
Jako student Uniwersytetu Ste­

fana Batorego w Wilnie współ­
pracowałem w latach przedwo­
jennych z Profesorem Janem 
Bułhakiem przy sporządzaniu 
zdjęć zabytków Wilna i okolic. 
Pełniłem raczej drugorzędną ro­
lę, dźwigając sprzęt fotograficz­
ny i wyszukując miejsca do us-

rócz tego na odwrocie był wpi­
sany ręką profesora numer kliszy 
i krótka informacja pismem od­
ręcznym w  języku niemieckim 
có dane zdjęcie, przedstawia.

Nieszczęście cnciało, że lokal, 
w  którym  była pracownia i zbiór 
klisz Profesora, uległ całkowite­
mu zniszczeniu w wyniku bom­
bardowania w  roku 1944. Latem 
roku 1946 opuściłem W ilno  jako 
repatriant zabierając niezbędny 
bagaż, a w  nim cenny zbiór 
zdjęć Jan a  Bułhaka. Przez Wiele

w tak okrojonej postaci* powrót 
bnłhakowsklch zdjęć do W ilna 
osobiście powitałam z wiel- 

entuzjazmem. Przede
wszystkim — Jako pe­
wien prześwit — m ając nadzle-

cia leżały w  ukryciu, ponieważ 
W ilno było tem atem  „tabu”. Ko­
niec lat osiemdziesiątych i po­
czątek dziewięćdziesiątych sprzy­
ja ł ich ujawnieniu.

W obec podeszłego w ieku (mam 
już za sobą 80 lat życia), spra­
wę przekazałem m emu synowi 
Krzysztofowi, urodzonem u w 

roku 1956. W

W swoim czasie, a  konkretnie 
2 5  kwietnia 1892 r. W „Vtlnia- 
nach" pisałam o wystawie, czyn­
nej w galerii „Arka" przy UL 
ostrobramskiej Publikacja noal- W J .
ta tytuł „Dziedzictwo Jana Bul- tawienia aparatu fotograficznego, 
baka". Przedtem natomiast za- ca la  troska nad uzyskaniem zdję- 
mleściłam Informację na temat cia  naprawdę artystycznego spo- 
fej ekspozycji. zawierającej, co mywała na Profesorze, 
prawda, zaledwie 40 zdjęć z Czas profesor działał in-
przebogatego dorobku tego »«J- ,ensywnie nad lozwojem fotogra- lat komunistycznego reżim uzdję- 
WYbltnleJszego wileńskiego ar- g j aż wybuchła woj- ’***•* -  nkrvrlu. nonl«wai
tysty-fotograilka. Niemniej, ̂ cboc na w  grudniu roku 1939 Unl- 

|  m m  1  i  wersytet Stefana Batorego zlik­
widowano i w ten  sposób pozba­
wiono Jana  Bułhaka przywilejów 
związanych z pełnieniem funkcji 
profesorskiej. Jak  wiadomo, w

  czasie wojny v* W ilnie zmienia-
ję, t e  odtąd podobne ekspozycje . g|ę ustawicznie reżimy polity- 
dziękJ pomysłowości organlzato- czne co wpływało niekorzystnie W arszawie 
rów będą częściej trafiały do 
Wilna, przede* spragnionego po­
wrotów do swej przeszłości, mam 
n a myśli za pośrednictwem sztu­
ki. Taką wfaśnie okazją była 
wystawa prac Jana Bułhaka. Pi­
sząc o niej złożyłam gratulacje 
jej inicjatorom — dwutygodniko­
wi „Znad W illi" 1 Fundacji „Fo­
tografia dla Przyszłości" w W ar­

szawie. Pominęłam milczeniem na­
tomiast nazwisko pana Stanisła­
wa Wirbilisa.

Nie pamiętam, czy w  słowie 
wprowadzającym do ekspozycji 
było ono w ynlenione. W  każ­
dym bądź razie informujący 
mnie o tym wydarzeniu pracow­
nicy „Znad Wilii'* nic nie wspo­
mnieli o  osobie p. Stanisława 
Wirbilisa. Ja k  się okazało póź­
niej — głównego Inicjatora buł- 
li akowskich powrotów do Wilna.
Żeby wypełnić lukę 1 równocze­
śnie przeprosić tą  drogą Pana 
Stanisława poniżej zamieszczam 
fragmenty jego listu, nadesłane­
go do redakcji „Kuriera W ileń­
skiego".

Halina JOTKIAŁŁO

fakt całkowitego przemilczania kreśliłem, 
przez p. Cybulskiego m ego naz­
wiska jako  prawowitego właści­
ciela zbioru. C  miejscu przecho­
wywania zdjęć z mojego zbioru
p. Cybulski n ie  chciał mnie po­
wiadomić. Mało tego, stworzył
jakąś Fundację „Fotografia dla _ _____________
Przyszłości", w  której gromadził le zbiera laury w
nielegalnie sporządzone reprodu- puszczam, że podobnych

ia r iń ł W ilna** Iooł . '

WM  że noszę si* ,  
rem przekazania sprawy 1 1  
kuratury. W  rezultacie 
talnośd zdjęcia wróciły l  
i mogę nimi d y sp o n c W , » 
własnej woli.

P. Cybulski został s W  1 
towany na terenie I V
la  ImtiMi ... .  i... Wl

[s l

i
i

Bułhakowskie
powroty do Wilna

jaciół W ilna" jest więcei $3  
z nimi jest trudna i

na w arunki m aterialne i kultu­
ralne ludności. N a przykład J a ­
nowi Bułhakowi groziła eksmi­
sja z mieszkania przy ulicy. O- 
rzeszkowej, gdzie mieściło się 
atelier i gdzie znajdow ał się ba­
rdzo bogaty zbiór klisz ze zdję­
ciami zabytków wileńskich i nie­
których okolic. Zmiana lokalu 
pociągnęłaby za sobą niesamowi-

czerwcu roku 1990 syn  mój 
pocieszył m n ie .,że  trafił na  bar­
dzo poważnego i  godnego zau­
fania prezesa Związku Polskich 
Artystów Fotografików p. M ie­
czysława Cybulskiego, którem u 
wypożyczył 381 autentycznych 
zdjęć bułhakow skich celem  zor­
ganizow ania w ystaw y w  lokalu 
Związku A rtystów  w  W arszawie.

ke je  zdjęć z m ego zbioru i roz­
począł oszukańczy proceder przy­
noszący m u zyski m aterialne.

Okazało się, że uzyskał on z 
M inisterstwem  Kultury i ^Sztuki 
w  W arszaw ie 37 milionów zło­
tych  na zorganizowanie wystawy 
bułhakowskiej w W ilnie. O  ta­
kiej perspektyw ie

owocna, ale dla mnte 
łoby całkowicie., gdyby, ^  
cwaniackie zagrania inie H  
ły  się z pochwałami JSSP 
ców z W ilna. Nie nafeT 
przyjemności czytanie 
w prasie wileńskiej 3  d ó |rS  §n 
nym działaniu Fundacji, §  bnć 
wanej przez p. Cybulskiej W  

A teraz o  bardziej ( g | |  I  
nych rzeczach. Otóż, i  Ina 
z  m oich ciotek 
kała w  okolicach Mejszagoh! W 
uroczą rzeczką Musą. Jakol p i  
kunastoletni chłopiec S l 
tam  letnie wakacje. W ggjjg 
był m ajątek Jankowskich,i ?  \ 

■  w ^  8a  prowadząca do Mejszaw f  
powiadomi! P ł o d z i ł a  przez p o s i a d ł e * *”  rewirTnw *'V

W  ostatnim czasie duży 
rozgłos zyskała wystawa zdjęć 
bułhakowskich w  salonach wi­
leńskiej „Arki". Organizator jej, 
redakcja „Znad W ilii" podkreś­
la, że główną zasługę w  tej ca­
łej imprezie zawdzięcza się w ar­
szawskiej Fundacji „Fotografia 
dla Przyszłości", dostarczycielce

mnie, obiecując tez, że n a  jego  t- . £V i  -^Kuriera Wileńskiego" pc*^ Pf 
z- tych Balcewiczów? <9

“ a jący  w  Polsce mogU ju ż  f  ” £ £ £ > “ » I— — , ,  *

^ r ćNaauP. ^ ê  m & w m ,  i
wym  był w yraźny n a p is^ ż eK lję -  " g g  S i S S S R ^  W - b^  >>y , c h w a lo n y ^  ra
d a  pochodzą ze zbioru Stanisła- .' 7 :  P12?  y ?  °P^ lym Zarzeczu. Po śmierd r* ia
w a W i r b i l i l  W ystaw a trw ała  f * § g  Pieniędzy m im o  wielkiego yiekarai proWłg a B M  «
do 15 października 1990 r. J -la n lro p a ^  W  spraw ie tej pisa- £ a prŁT “ o 5  ,

W  dowód wdzięczności Profesor W ystaw ą “ interesow ała się też a l e ^ e d r a y ^ S u t  ny P:ekam la 'Jeg ła  c a t te w it* !
! s 4 K H S K § 3 r a ® S  f f i a S & S S s * ! !  *

sciołem  parafialnym j  w aa 
mej młodości byl Kośdół Bera 
dyn ów. Chodziłem tam każde

te  kłopoty i nieuniknione stra- Flac Zamkowy 8. W  kilka mię­
ty. Chcąc zażegnać niebezpie- sięcy później liczni 
czeństwo eksmisji' Profesor szu­
kał pom ocy wśród znajom ych i 
przyjaciół. M iędzy innymi byłem 
także zaangażowany do tej ak­
cji. Dzięki intensywnej działal­
ności udało się uniknąć eksmi­
sji. I

„Gazecie W yborczej" 
dnia 2 października 1990 au-cm, przeważnie form atu 160x117 

mm, m ające n a  stronie czołowej 
odciśniętą pieczątkę z napisem  J. 
Bułhak, W ilno. N a odwrocie wi-

zdjęć stanowiących eksponaty dnieje  pieczęć tuszem  z napisem 
wystawy. Czuję się w obowiąz- J. Bułhak Lichtbildner Bildnissauf- 
ku podać garść szczegółów zwią- nahmen und Stadtansichten WIL-
zanych z tą  spiawą. NA, Oscheskienes str. 3. Op-

torstwa p. Beaty A nny Bohdzie­
wicz, córki A ntoniego Bohdzie­
wicza, znanego działacza przed­
w ojennego Radie W ileńskiego. 
P o wystaw ie p. Cybulski prze­
niósł zdjęcia z lokalu Związku 
A rtystów  Fotografików w  miejs-

przechow ał Stanisław  W irbilis, 
zaś dalej j ą  upowszechniła Fun­
dacja  „Fotografia dla Przyszłoś­
ci’^ J a  też  miałem  zamiar upo­
wszechnić tę  ko lek c ję  i miałem 
naw et ciekaw ą propozycję n a  ten 
temat, a le  m oja kolekcja  była 
przecież przez ponad rok w  gan­
gsterski sposób ukryw ana prze-

Pamięci Zosi
•— Najbardziej dokucza mi sa­

motność, ale ponieważ żyję my­
ślą o Zosi, w ydaje mi się, że w

ła m.in. komisjom wyborczym 
podczas wyborów do Sejmu, Se­
natu i prezydenta Rzeczypospo­
litej. Zwłaszcza pochłaniała J ą  
praca w  Społecznym Komitecie 

m. »« , ze w  nad Stf Ś P l  Powązkami,
każdej chwili", może do mnie P ^ w o d n lc z y  Je rzy  W al-
wrócić. Mam wrażenie, że wy- ' , Czynita  w*zy*U«>, by  Ko-
jechała d a  W ilna i zaraz znów 
będzie w W arszawie. Ta myśl 
łagodzi ból — tak napisał do 
przyjaciół wileńskich warszawia­
nin Franciszek Rentowski o  swo­
jej Zonie Zofii Rentowskiej.

mitet, k tórego biurem  kierowała, 
wspierał renow ację polskich za 
bytków na Rossie.

Dała w iele dowodów, że ko­
cha nasze miasto. Najpraw dopo­
dobniej ta  miłość miała swe ko-

Należała do kobiet, k tórych Tienie w  barw nych opowieściach 
teraz brakuje — jakby wyrosłych °  j o d z i e  nad W ilią snutych 
w atmosferze powstania warsza- p?zez męża’ oficera 6 pp. Legio- 
wskiego, choć Zosia w powsta- n  * stacjonującego do w ybuchu 
niu nie brała udziału, bo była wo n̂y  w  W ilnie. Kiedy było nam  
za młoda. Ich pierwszy zryw tó !*zcze8ólnle  źle —, wiozła żywność, 
chęć służenia ludziom -— wśpo V brakło lęków dla Koła
mina wielki polski erudyta i M edyków V17*  ZPL* a Uniwer- 
człowiek, któremu, my wilnianie 8ytet Polskł w  W ilnie potrzebo- 
wiele zawdzięczamy   Jerzy  ^ omputeru -V wsiadała czę-
Waldorff.

Chęć służenia ludziom. W ido­
cznie miała to  w e krwi. Córka 
oficera W ojska Polskiego II Rze­
czypospolitej wyrosła w  atmosfe- 
rze umiłowania Ojczyzny i sza^

sto do własnego samochodu (sa­
ma prowadziła) i jechała do W i­
lna. Ostatni raz — ̂ w e wrześniu 
ub. roku. Przywiozła całą „ny­
sę" antybiotyków i{ insuliny. Dar 
ten z tarchomińskich zakładów

cunku do wszystkiego, co jest farmaceutycznych i,Polfa" prze­
piękne. Kochała sztukę i dawała ka2ala polskiemu Kołu Medy- 
£ § f  ,dowody organizując przy k6* r w W ilnie, 
każdej sposobności bądź teatrzyk W  dru8iej połowie listopada 
bądź zespół pieśni i tańca. Ma- Û * r ‘ e s ^ ł 0* Spoczęła na
rzyła o polonistyce, była uzdol- ^ r y c h  W arszawskich Powąz- 
niona literacko, kochała książki, l l p l  2ostały  wspomnienia, listy, 

j P °  śmierci ojca musiała o- na wileńskich zaby-
pjekować się matką. Podjęła ów*. inform acje w  „Kurierze

^  P° skończeniu liceum eko- W ileńskim" o przywiezionych z 
nomicznego w Rzeszowie prace p°łslti darach dla niezamożnych, 
księgowej. ?  lekach, o kwestach na warszaw-

Koleje losu zaprow adzić Ta Powązkach na rzecz wile-
1956 roku do W arszaw ^ p / -  j RossV- Tak niedawno da-

cowała nadal w • Pra- towane te  pamiątki, sugerujące
ulotność ż y c ia in ie sp o c to e w a n e

s t:,agdj  ~  dp̂ r nle
olnołd. Przewodniczy- WILEŃSCY PRZYJACIELE

ce jem u z n a n e 'a  m nie zapewnił, d e łmni« p r z ^ o s o b ę .  k tó ra  zaradast
że część zdjęć w ysłał ju ż  do 
W ilna n a  adres „Znad W ilii", 
częśó do Gdańska rzekomo na 
w ystaw ę i część przekazał w y­
daw nictw u „A rkady" w  celu o* 
pracow ania albumu.

Rzeczą charakterystyczną był

potępienia spotkała się z pełnym 
uznaniem  w  W ilnie.

Zwróciłem  się  do prezesa Za­
rządu Głównego Związku Pols­
k ich  A rtystów  Fotografików z żą­
daniem  zw rotu  381 autentycz­
nych zdjęć bułhakowskich. Pod-

medzieli i w  pamięci utkwi! 
jeden  szczegół. Po wejściu i 
Kościoła po lewej stronie ¥  
wnęka, a w  niej stała mała truś 
nka. Pytałem  kiedyś księdza pa 
boszcza Kret o w? cza o m  
z  n ią  związane, ale nie 
zc m ną na ten temat rozmai 

Życzę powodzenia. Pozdrc 
nia wszystkim pracownikom 
n e ra" .

Z poważaniem 
mgr inż. Stanisław WWBILB 
W arszawa

Ostatnia z Romerów
■*Y z  tzw. polskich Romerów na Litwie — pro­

s tu je  pani Stefania. Inni potom kow ie naszego 
rodu rozsiani są po całym  świecie. O t chociażby 
pięcioro dzieci Zofii Dembowskiej - Romer. N aj­
starsza Zofia, zw ana w  rodzinie Zosienią jes t w 
Australii, Eugenia m ieszka w  W arszawie, H ela — 
w  Londynie, Edward — w  Kanadzie, a  Andrzej, 
specjalista hutnictwa, osiadł teraz  w  Belgii, a 
przedtem  był w  Stanach Zjednoczonych.

Rozmowa ta  toczyła się w  trakcie  zwiedzania 
w ystaw y prac Zofii Dembowskiej - Romerowej, 
o  k tó re j w  swoim czasie pisał obszernie „K. W ." 
w  związku z ekspozycją kowieńską, a następnie 
informował, gdy  przeniesiono ją  do W ilna.

Pani Stefania Romerówna jes t spokrew niona ze 
słynnym  rodem  m alarskim  Romerów, w  którym  
pierwsze skrzypce grali b racia A lfred i Edward 
Mateusz. W arto  nadmienić, że utworzyli oni p ra ­
cownię w  dom u Romerów na Bakszcie (ul. Bok- 
śto 10), wokół której skupiało się polskie środo­
wisko artystyczne W ilna. O  tym  mówiła biała 
tablica m arm urow a w  języku polskim nad  b ra­
m ą wejściową, zamontowana w  okresie między­
wojennym  a  usunięta i najprawdopodobniej — 
zniszczona w  latach bodaj 70, gdy rem ontowa^ o 
siedzibę b iura inwentaryzacyjnego. Potem przez 
dłuższy czas nie było nic o  Romerach n a  ich 
domu, aż wreszcie niedaw no zjaw iła się tam gra­
nitowa tablica informująca po litewsku o związ­
ku słynnych m alarzy z siedzibą na Bakszcie.

W racając jednak do wystawy prac Zofii Dem­
bowskiej - Romer. . Otóż, w  ekspozycji znajdował 
się portre t ojca pani Stefanii —  artysty  - malarza 
Stefana Romera (1900—51). Był cenionym mala­
rzem, uczył także rysunku w  Polskim Gimnazjum 
w  Poniewieżu. W łaśnie obok portretu ojca sfo-

Jako  ciekawostkę podajem y, że portret 1 
Zofia Dembowska - Romer namalował®.^

—  Lubiła eksperymentować, stosowała 
techniki, stąd pom ysł takiego właśnie 
nia portretu m ojego ojca — powiedziała P 
fania. ^  J i

F ot W alery
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b o  i  w  ty r a  
druku dru-SB*1' p k«MĆ * d ruk- —
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*itunkl ^  Koreapon-

1 5? * ,  ten temat z g » w - 
wydziału flory i 

ochrony 
^futwyKestutUem  Ba-

_  powiedział on, 

J L T n *  210 rodzai zwie- 

.S c * ™ ™  Krt^ga m a-
f£ ,a a u m b -  *» r t f ° -' I j i o a t n l  zwierząt, w  

r J S  gatunków. Poza ro- 
nądu wpisano 

PgiHd, odmian mchu, 4 —  - 
1  68 -  pzybów i 13 —
MW Wzbogacił się rów- 
* wiąz fauny objętej szcze- 

i  opeką. Do Czerwonej Księ- 
K® iy 9 gatunków nietope- 
L  norka europejika i wydra, 
^ jj .  _  18 rodzajów ssaków.
)1 ochroną malazty slą niemal 
Lj&ie ptaki drapieżne i  so*
|  iporo ptaków wodnych i ba- 
pych. Ogółem do Czerwonej 
*~<i trafiło już 67 gatunków 
ikych, czyli około trzeciej 
Id spotykanych na Litwie ga- 
p r  ptaków.
Po uogólnieniu danych, do 102 

oków rozszerzono też wy- 
nadkich bądź zanikających 
" , w większości motyli 

i i dziennych, żuków oraz 
dziko żyjących. Pod och- 

znalazły się dwa gatunki 
^ 3—gadów i 7 — ryb. Do 
®ej Księgi wpisano rów- 
°bize znaną pijawkę lecz- 
Manie obecnie Czerwona 
I jS y  zawiera 501 gatun- 

■ grzybów i zw ierząt

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera*
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Harcerska wspólna Msza Święta
Koło Przyjaciół H arcerstw a o- 

raz  drużyna harcerska „W ilia — 
Błękitna Jed y n k a" zapraszają 
harcerzy, rodziców oraz  wszyst­
k ich  w iernych n a  wspólną 
Mszę, k tó ra  zostanie odpraw io­
n a  w  kościele św. Krzyża w  
Kalwarii 31 stycznia o  godz. 15.

W e  wspólnej modlitw ie z jed­
noczymy się m yślą i m odlitw ą z 
harcerzam i z byłych  drużyn  W i- 
leńszczyzny, k tórych  fala rep re­

s ji o raz  b u rza  w ojenna  rozpro­
szyły po świecie.

Będziemy się m odlić za  tych, 
k tó rzy  przeszli p rzez m ęki Sybi­
ru  i K atynia, c ierp ienia  w  p ia­
skach  Sahary, ogień  M onte  Cas­
sino, tru d y  w ojny  i życia co­
dziennego, k tó rzy  do końca dni 
swoich pozostali w iern i hasłu 
„Bóg, H onorr O jczyzna1'.
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razem pracujecie.
Byk najlepsze dni w  przysz­

łym  tygodniu będzie m iał 1 i 3 
lutego. W  tych  dniach możliwy 
jest pewien postęp. Astrolog za­
leca czynną współpracę z  osoba­
mi odmiennej płci. N ie przekro­
czcie jednak granic rzeczowego 
partnerstwa. Napięcie w  domu 
słabnie. N a horyzoncie zjaw iła 
się nowa miłość. Niech spraw y 
układają się same przez się. Ko­
lory sukcesu — żółty i błękitny.

Bliźnięta koniecznie m ają 
pójść do kościoła, doda im to 
sił dla ciężkiej pracy. Bądźcie 
punktualni. Tęsknicie za bliskim 
człowiekiem, którego nie ma o- 
bok. W  sercu trw oga i  niepokój. 
Ludzi rozłączonych czeka decy­
dujące spotkanie 7 lub 8 lutego.

Rakowi astrolog radzi nie po­
dejm ować zobowiązań na dłuższą 
metę. Dobre nowiny czekają 
tych, którzy by  chcieli zmienić 
uprzykrzoną pracę. Będziecie 

-mieli bogatego mecenasa. Sporna 
kwestia własności prawdopodob­
nie rozstrzygnięta zostanie na 
waszą korzyść. W yraźnie wystą­
pią tendencje romantyczne, zwła­
szcza w  życiu młodych dam. Ko- 

x biety szokuje lekkomyślność ich 
Wybrańców. W  lutym  unikajcie 
kolorów czerw onego i różowego.

Lew pierwsze trzy  dni miesią­
ca będzie m iał^idąalne dla  roz­
wiązania wszystkich^-problemó w 
finansowych. W  praęy czeka do­
datkowe obciążenie. Postarajel^  
się spokojnie rozstrzygnąć spor­
ną kwestię, bo w  przeciwnym 
razie czeka długa rozprawa. Ra­
cja jest po waszej stronie, ale

m usicie zdobyć s ię  n a  ustępstw a. 
Now a m iłość może się rozbić o 
przykrą praw dę. W  lutym  zale­
cany je s t ko lor błękitny.

P a n n ie ;^ -  przedsiębiorcy i ro­
botnikow i o w ysokich kw alifika­
cjach  będzie się w iodło dosko­
nale. J e st to  okres pom yślny dla 
założenia w łasnego interesu, pod­
róż za  g ran icę sta je  się coraz 
bardziej realna. Jeśli kobieta  nie 
chce n a  razie dziecka, niech po­
stępu je  jak  najostrożniej —  jest 
Tnarm a możliwość niepożądanej 
dąży . W  perspektyw ie burzliwy 
romans z Rybą, Bykiem, lub o- 
sobą spod w aszego znaku.

W aga jeśli m a do załatw ienia 
spraw y pieniężne, n iech  je  zała­
twi 1 lub 3 lutegp. W  pozosta­
łych dniach może popełnić błę­
dy. Podpisana przez was umo­
w a przyniesie natychm iastowy 
zysk. K u jc ie  akcje  lub inne pa­
p iery  wartościowe. Kobiety ule­
ga ją  nieco aw anturniczym  na­
strojom  i chęci flirtu. W okół 
nich uw ija , się w ielu adoratorów.

Skorpion będzie musiał zrewi­
dować harm onogram  swej pracy, 
aby  uporządkować mnóstwo 
spraw . Planety sprzyjają ludziom 
energicznym  i z inicjatywą. Po­
czątek działalności w  biznesie 
będzie pomyślny. Sportowcy od­
niosą dobre wyniki. A ktor otrzy­
ma Interesującą rolę w  filmie 
lub sztuce telewizyjnej. Kobiecie 
sprawia przyjemność, że m a na 
raz aż dwóch adoratorów. Oby 
tylko nie było to brzemienne w  
przykre skutki.

Strzelec przede wszystkim za­
ję ty  jest sprawami domowymi. 
Astrolog obiecuje mu w  tym ty ­
godniu dużą transakcję kupna — 
sprzedaży. Idealny dzień —  3 lu­
tego. 4 lutego planety dopomo­
gą wygrać n a  zawodach jeździe­
ckich, n a  loterii lub gdzie in­
dziej. Rozłączeni zakochani znów 
będą razem  Kobieta doprawdy 

'"-'-zasłużyła na prezent. Piątek do­
starczy przyjemnych wrażeń, Któ­
re spowodują mocniejsze bicie 
serca.

6 lutego, a  w ięc ju i  w  następną sobotę, wszystkich ab­
solw entów SZKOŁY ŚREDNIEJ IM. A. MICKIEWICZA za­
praszam y N A  TRADYCYJNĄ STUDNIÓWKĘ. Pocz. o  godz 
18.00. “ 

x x x v r a  PROMOCJA
(Zam. 1611)

WILEŃSKA SZKOŁA ŚREDNIA N r 26

zaprasza absolw entów szkoły N A  TRADYCYJNE SPOTKA­
NIE 5 lu tego  br. (piątek). Początek o godz. 18.00.

DYREKCJA
(Zam. 1603)

Do W arszawy-  
codziennie

Firma turystyczna „EREUS" 
zaprasza klientów 

NA PODRÓŻE DO WARSZAWY
Regularna linia Wilno—Warszawa—Wilno jest ob­

sługiwana autokarami „SETRA" 1 „MERCEDES" co­
dziennie. Celna biletu „Sedrą" w obie strony 25, a w 
jedną stronę 15 dolarów USA. Autokarami „Mercedes" 
lub „Jelcz" w. obie strony 30, a  w  jedną — 20 do­
larów USA

Bilety motn î nabyć: Vilnlusv kino „Pergale", Pa- 
menkalnio 7/8, godz. od 11 do 15. Dzwonić pod tele­
fonem 22-53-92.

ORGANIZUJEMY PRZEWOZY ŁADUNKÓW W 
OBRĘBIE REPUBLIKI.

TeL 81-71-62.
(Zam. 1606)

Żaluzje w domu 

każdej 

polskiej rodziny
Z aira je  m iedzyszkleine, nawierzchniowe, wertykale, d u ły  

wybór kolorbw  d o  m ieszkań, b iur, sklepów  w dorwolnych roz­
miarach.

Firma „A rdcna" przyjm uje  zamówienia w  sklepie meblowym 
przy  uL M Indaugo 11, w  Centralnym  Domu Towarowym, Ig  
piętro.

Zamówienia w ykonujem y w  ciągu tygodnia, ekspres w  cią­
gu doby. Teiny serw is z gw arancją. ,

Tel. 65-23-66
Fax 007 (0122| 263760 M edelkom
T elez 269862 MERIK Sil
W  sklepie m eblowym  przy uL M Indaugo 11 proponujemy 

doży -wybór i>randoli, kinkietów  lam p halogenowych wedle 
katalogów  najlepszych firm zachodnich.

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY.
(Zam. 1478)

U D Z IE L A M  
k o r e p e ty c ji  z  c h e m ii. 
Z w ra c a ć  s ię :  V iln iu s , te ł. 

77-03-00. (Zam. 1588)

SPR ZED A M  
m ie s z k a n ie  w  m . V ls a g lna s  
(S n leczk u s) a lb o  z a m ie n ię  n a  
W A Z , T a w r iję .

Z w ra c a ć  s ię :  k ie ru n k o w y
8-266, te ł .  3-26-08.

(Zam. 1599)

W Y K O N U JE M Y  
RE M O N TY  M IE SZ K A Ń  

1 p r a c e  s to la rsk ie . M a te r ia ł  
k l ie n ta .

V iln iu s , te l . 47-31-25.
(Zam. 1587)

W Y M IE N IA M Y  

d o la ry  n a  D M , w a lu tę  n a  ru ­
b le , ta lo n y .

Z w ra c a ć  s ię :  V lln iu s , te l. 
42-07-45. (Zam. 1583)

S p rzed am  n ied ro g o  
SUKNEE-SŁUBNE, 

zag ran iczn e , ro z m ia ry  44, 46, 
48. , 0

Z w racać  s ię  p o  godz. In ­
te l .  41-01-02. (Zam. 1609)

Kalendarium
* Sobota (30.1) jest 30 dniem 

1993 r. Do końca roku 335 dni.’
* Znak Zodiaku —  W odnik.
* Imieniny: Hiacynty, M adeja, 

M artyny, Dobiegniewa.
i  W schód Słońca — 8.13, za­

chód p  16.53. Długość dnia 8 
godz. 40 min.

Niedziela (31J)
* Imieniny: Cymsa, Jana, Mar­

celi, Ludwiki. W iktora.
* W schód Słońca — 8.11, za­

chód 16.55. Długość dnia 8 
godz. 44 min.

* Księłyc. Pierwsza kwadra o 
1 godz. 21 min.

Poniedziałek (1JI)
* Imieniny: Brygidy, Dobroch- . 

ny, Ignacego, Zegoty.
* W schód Słońca — 8.10, za­

chód i ?  16.57. Długość dnia 8 
godz. 47 min.

Pogoda
Litewska Sluiba Hydrometeoro­

logiczna .przewiduje na 30 sty­
cznia zachmurzenie, wiatr pńhio- 
cny, umiarkowany, bez opadów. 
Temperatura 6—8 stopni mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
d n i  nieduże opady śniegu. Tem­
peratura w nocy 5 - 10 ,  w dzień 
1—6 stopni mrozu.
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. '8.30— 14.00 ■— Program z Ko­
wna. 8.35 — Dobra nowina.
8.50 — „Lietloto". 9.00 — Dla 
dzieci. 9.45 — Abecadło zdro­
wia. 10.00 — TV album. 10.30
— Klasyka. 11.00 — Loteria 
„Nemunas". 11.05 — TV filmy 
„E-Street", „Sąsiedzi". 13.00 — 
Przekroczywszy dwutysięczny.
13.45 — Kalendarz. 14.00 — 
Manora. 14.25 — Rozmowy wi­
leńskie. 15.00 — Muzyka nie­
dzielna. 15.30 — Droga. 16.00
— Program religijny. 16.30 — 
Koncert życzeń. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Litwa i świat.
18.50 — Ojczyzna. 19.30 — Te- 
leUFE. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — W ia­
domości. Opinie. 21.10 •— Film 
dok. 22.30 — T V  balet „Nie­
zwykły dzień". 23.15 — W iado­
mości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej

9.00 — Dziesięcioro przyka­
zań. 9.30 — Kamera gniewa się 
i śmieje. 9.45 — Koncert.

Ostanklno

6.20 — Dziennik. 6.35 — Gi­
mnastyka. 6.45 —  Ciągnienie 
„Sportioto". 7.00 — Godzi­
na uduchowienia. 8.00 —
Centrum. 8.30 — Wczesnym 
rankiem. 9.00 — Dopóki
wszyscy w  domu. 9.30 —= Gwia­
zda poranna. 10.25 — To wy 
potraficie. 11.05 — TV film dla 
dzieci „Przygody czarnego ru­
maka". 11.30 —  M araton-15.
12.25 — Film anim. 12.35 — 
Film dok. 13.30 — TV film 
„Ermitaż". 14.00 — Dziennik.
14.20 — Droga do Białego Do­
mu. 15.00 — Klub podróżników.
15.55 — Panorama. 16.35 —  Te- 
lelocja. 16.50 —  Filmy anim.
17.45 — Dziennik. 18.00 —  Pił­
ka nożna. Puchar mistrzów
Wspólnoty. Podczas przerwy — 
Sportowy weekend. 19.50 — 
Noc noworoczna-93. 21.00 —
Wyniki. 21.45 —  Cd. programu 
„Noc noworoczna-93**. Podczas 
przerwy — o 23.00 Dziennik.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 — Prze­
gląd koszykówki NBA. 7.55 — 
Nasz sad. 8.40 —  t Studio 
.„Wzrost". 8.55 — Książki. 9.25
— Wszechświat nieznany. 10.00
— Dla dzieci. 10.30 — Karty 
programu krzyżówki TV. 11.00
— Film fab. 12.40 — Sprawa 
chłopska. 13.20 — Nie w yrą­
biesz... 13.35 — Najlepsze za­
wody NBA. 14.35 — Retro.
15.20 ' — Pozner i Donahue.
15.50 — Film anim. 16.00 — 
Biały kruk. 16.35 — Kino. 17.00
— Cudowny Świat W . Disneya.
17.50 — Mistrzostwa tenisowe 
Australii. 18.45 — Święto co 
dzień. 18.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 — Reklama.
19.25 — Klasyka Hollywoodu.
21.00 — TV film dok. 21.55 — 
Reklama. 22.00 — W ieści. 22.20
— Mówią gwiazdy. 2225 — 
Karuzela sportowa. 23.30 — 
Klub „2ółta łódź podwodna".
23.05 — Zła siła.

PONIEDZIAŁEK, 1 LUTEGO 
LTV-1

18.00 —  Wiadomości. 18.15
— Film dok. 18.40 — Program 

-dyskusyjny „Gimnazjaliści". 19.05
— Studio sportowe. 19.35 —
Państwo i obywatel. 19.55 —
Nasz elementarz. 20.00 — Do­
branocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Pono ram a. 21.00 —
01... 02... 03. 21.30 — Telegieł- 
da. 21.40 — Niemiecki film dok. 

, „Mister M anhettan 1 amerykań­
ski film fab. „Hanna i jej sio­
stry". 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Cd. filmu fab.

TV Litwy Wschodniej
7.00 — Zewsząd o wszystkim.

7.10 — M iniretro kinowe. 7.20 
— Poranek tygodnia (w jęz. 
białoruskim). 7.50 — Pod wspól­
nym dachem. 8.00 — Na gieł­
dzie pracy. 8.10 — Film anim.
18.00 — Trans. TVP. 19.15 — 
Autografy litewskie. 19.35 — 
Yideofilm ' „...czuję się spokoj­
nie...". 20.00 — Trans. TVP.
21.05 — Oaza M. 21.30 — Pię­
tro  18/17. 22.10 r— Film fab. 
„Szczęki".

Ostanklno
4.55 — Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5 20  — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Popatrz, posłuchaj. 8.40
—  TV film fab. „Spirala" (1).
10.00 — M araton-15. 10.50 —
Film anim. 11.00 — Dziennik.
14.00 —  Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 — Rozmaitości TV.
15.10 — Notes. 15.15 — TV se­
rial „Emil z Lenebergi" (5).
15.40 — Dziecięce stowarzysze­
nie TV. 16.10 —  Godzina 
gwiazd. 16.50 —  Technodrom.
17.00 — Dziennik. 17.20 —  Pro­
gram. 17.25 — Film anim. 17.30
— Bramka. 17.45 — NEP. 18.15 
—- Puchar ligowy w  hokeju  na 
lodzie. „Krylia Sowietow" — 
„Dynamo". Tercje 2—3. Podczas, 
przerwy — Dobranocka. 20.00
—  Dziennik. 20.35 —  Program.
20.40 —  TV film fab. „Spirala"
(1). 22.00 —  Klub prasowy. Pod­
czas przerw y o 23.00 —  Dzien­
nik. 0.40 — Ekspres prasowy. 
0150 — TV  film fab. „Płyń, sta­
teczku**.

TV Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 —  Czas biznesmenów.
7.55 — M araton TV. 10.45 — 
Koncert poranny. 11.00 — M a­
raton TV. 12.40 — Spraw a chło­
pska. 13.00 — W ieści. 13.20 — 
Reklama. 13.25 — Film  fab. 
„Nie może być**. 15.00 — M a­
raton TV. 18.20 — Biznes w  
Rosji. 18.45 — Święto co dzień.
18.55 —  Reklama. 19.00 — W ie­
ści. 19.20 — Reklama. 19.25 — 
M araton TV. 21.00 — Chwila 
praw dy. 21.55 —  Reklama. 22.00
— W ieści. 22.20 — M ówią 
gwiazdy. 22.25 —  Karuzela 
sportowa. 22.30 —  Program  
EKS. 22.40 — N a sesji/R N  FR.
22.55 — Oaza n a  Syberii.

WTOREK, 2 LUTEGO 
LTV-1

9.00 —  Program  dnia. 9.05 — 
Telegiełda. 9.15 — 01... 02... 03.
9.45 —  Studio sportowe. 10.15
—  G est 10.45 — Film krym inal­
ny Niemieckiej T V  „Zamach".
18.00 —  W iadomości. 18.15 — 
Noworoczny koktajl. 18.45 — 
Film dok. 19.15 — Program  eko­
nomiczny. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 —  Pa­
noram a. 21.00 —  Nie m a złego 
co by  na dobre nie  wyszło.
21.10 — Komedia francuska 
„Spojrzenie przez m onokl". 23.00
— Prezentuje „W asze studio".
23.15 —  W iadomości wieczorne.

TV Litwy W schodniej

7.00 .— Poranek TV  (w jęz. 
polskim). 8.00 — Film m im ,
8.10 — Informuje kom isja o 
wyborach prezydenta. 18.00 — 
Trans. TVP.

O stanklno
4.55 — Program  dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 - r  Gimnastyka.
5.30 —- Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Bramka. *.35 —  TV  film 
fab. „Spirala" (2). 10.00 — 'W  
świecie zw ierząt 10.50 —  Eks­
p res prasowy. 11.00 — Dzien­
nik. 11.20 — TV film fab.
„Płyń. stateczku". \ 12.30 —
Film anim. 12.45 — TV  film 
fab. „Długie drogi w ojny" (1).
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 — W iadomości ko­
m ercyjne. 14.40 — Świat pienię­
dzy A. Smitha. 15.10 —  Notes.
15.15 — Film anim. 15.30 —  TV 
serial „Emil z Lenebergi" (6).
15.55 — Talenty i wielbiciele".
17.00 — Dziennik. 17.20 — Pro­
gram. 17.25 — Kanał Ostanki- 
na. 17.50 7— J. S. Bach. Koncert.
18.05 —  TV serial „Powrót do 
Edenu". 18.55 — T em at 19.40 
—  Dobranocka. 19.55 —  Rekla­
ma. 20.00 —- Dziennik. 20.35 — 
Program. 20.40 —  TV film fab. 
„Spirala" (2). 22.10 — Pieśń-93.

Podczas przerwy o 23.00 — 
Dziennik. 23.40 — Kino na po­
ste restante. 0.20 —  Klub praso­
wy. 0.30 — TV film fab. „Pies 
Baskerville'ów (1).

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­

ma. 7.25 —■ Czas biznesmenów.
7.55 — Chwila prawdy. 8.50 — 
W  wolnym czasie. 9.05 — Złota 
ostroga. 9.35 — TV film dok.
10.30 — Nasz sad. 11.00 — TV 
serial „Imogen" (6). 12.25 — 
Szkoła biznesu. 12.40 — Spra­
w a chłopska. 13.00 — W ieści.
13.20 —  Reklama. 13.25 —  Sa­
lon wieczorny. 15.00 — Tele­
giełda. 15.30 — Wieści. 15.45 —  
Studio „W zrost". 16.15 —  Czyń 
dobro. 17.00 —  Bajka dla do­
rosłych. 17.30 — Strażnicy pra­
wdy. 18.00 —  Wiadomości par­
lam entarne. 18.15 — Film dok.
18.45 — św ięto  co dzień. 18.55
—  Reklama. 19.00 — W ieści.
19.20 — Reklama. 19.25 —  TV 
serial „Santa Barbara" (126).
20.15 — A. Czechow z  okresu 
prywatyzacji. 21.00 — Program  
informacyjny. 21.30 —  Pożegna­
nie  Słowianki. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — W ieści. 22.20 — 
M ówią gwiazdy. 22.25 — K aru­
zela sportowa. 22.30 — A ntrakt.
22.40 —  N a sesji RN FR. 22.55
—  O pera G. V erdiego „Don Car- 
los".

ŚRODA, 3 LUTEGO 
LTV-1

9.00 — Program  dnia. 9.05 
’ —  Pod własnym  dachem. 10.05

—  Francuski th riller „Bill4'. 18.00
—  W iadomości. 18.15 — Film 
anim. 19.30 —  Śpiewa G. Kau- 
kaite. 19.55 —  Nasz elem en­
tarz. 20.00 — Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panora­
ma. 21.00 — W ybory  prezyden­
ta  Republiki Litew skiej. 22.00
— Przygodowy film krym inalny 
„Kobieta w  b ieli" (1). 23.15 — 
W iadomości wieczorne. 23.30 — 
Przygodowy film krym inalny 
„Kobieta w  bieli" (2).

TV Litwy W schodniej

7.00 —  Nowości p rzy  śniada­
niu (w jęz. litewskim  i rosyj­
skim). .

Ostanklno
4.55 — Program  dnia. 5.00 —  

Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 —  Firm a 
gw arantu je. 8.00 —  Dziennik.
8.20 — Program . 8.25 —  Kon­
c e r t  ‘ 8.55 — TV  film fab. „Spi­
rala" (3). 10.15 — Dziecięce
stow arzyszenie TV. 10.45 — 
Ekspres prasow y. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 —  TV  film fab. 
„Skarbonka". 12.30 —  Film
anim. 12.50 — TV  film fab. 
„Długie drogi w o jny" (2). 14.00
— Dziennik. 14£0 —  Program .
14.25 — Rozmaitości TV. 15.10
—  Notes. 15.15 —  Film  anim
15.30 —  TV  seria l „Emil z 
Lenebergi" (7). 15.55 —  M ówiąc 
m iędzy nami... 16.15 — Film 
anim . 16.45 —  Technodrom .
17.00 — Dziennik. 17.20 —  Pro­
gram . 17.25 — K anał Ostanki- 
na. 17.50 —  Film  anim . 18.00
—  TV  serial „Powrót do Ede­
nu". 18.50 — M iniatura. 19.00
—  Zeby to  diabli. 19.50 —  Do­
branocka. 19.55 — Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  Pro­
gram . 20.40 —- TV  film fab. 
„Spirala" (3). 22.00 — Program  
m uzyczny. Podczas przerw y o
23.00 —  Dziennik. 23.50 —  TV 
film dok. 0.40 —  Ekspres pra­
sowy. 0.50 —  TV film fab. „Pies 
Baskerville'ów" (2).

TV  Rosji
7.00 —  W ieści. 7.20 — Re­

klama. 7.25 —  Czas biznesme­
nów. 7.55 —  Przegląd informa­
cyjny. 8.25 — Pożegnanie Sło­
wianki. 9.20 —  Ustami dziecka.
9.50 —  Bajki dla dorosłych.
10.20 — Strażnicy praw dy. 10.50
—  Film anim. 11.00 — Film fab.
12.25 — W  wolnym  czasie. 12.40
—  Sprawa chłopska. 13.00 — 
W ieści. 13.20 — Reklama. 13.25
—  Film fab. „Pani M aria". 15.00
—  SygnaŁ 15.15 —  Wieści.
15.30 —  Studio „W zrost". 16.00
— Daleki W schód. 16.45 — 
Program  religijny. 17.15 —  Bar­
dzo nowoczesna bajka, albo jak  
głupi Jaś  walczył ze smokiem.
18.15 — Biznesmen Rosji-92.
18.45 — św ięto  co dzień. 18.55
—  Reklama. 19.00 —  W ieści.

19.20 — Reklama. 19.25 — TV 
serial „Santa Barbara" (127).
20.15 — Sam sobie reżyserem.
20.45 —  A n trak t 21.00 — Stu­
dio „Notabene**. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. 22.20 — 
M ówią gwiazdy. 22.25 — Karu­
zela sportowa. 22.30 — Program 
EKS. 22.40 — N a sesji RN FR.
23.10 — Kino S. Debiżewa.

CZWARTEK, 4 LUTEGO 
LTV-1

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 — Film fab. 
„Sonata '  Kreutzerowska" (1).
18.00 — Wiadomości. 18.15 — 
Koncert dla dzieci. 18.40 — Fil­
m y dok. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — W ybory prezy­
denta Republiki Litewskiej. 21.15
— Co zazieleniła trawa. 21.50
—  Film dok. 22.00 —  Godzina 
bluesu. 22.45 —  Prezentuje 
„W asze studio". 23.15 —  W ia­
domości wieczorne.

TV Litwy W schodniej
7.00 — Zewsząd o wszystkim.

7.10 —  Jesteśm y z  wami w  ten  
wczesny ranek  (w jęz. ukraiń­
skim). 7.50 —  Film anim. 8.00
—  Spotkanie z kandydatem  na 
prezydenta RL. W  studiu nad­
zw yczajny i pełnom ocny amba­
sador RL w  USA Stasys Lozo- 
raitis.

O stanklno
5.00 — ' Dziennik. 5.20 —  Gi­

m nastyka. 5.30 — Poranek. 7.45
— Firm a gw arantuje. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 —  Program  dla 
dzieci. 8.35 — TV  film fab. 
„Spirala" (4). 10.10 —  Do lat 16 
i w ięcej. 10.50 — Ekspres p ra ­
sowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20
—  TV  film fab. „Skarbonka"
(2). 12.25 —  TV  krótkom etrażo- 
w y film fab. 12.50 -7-  TV  film 
fab. „Długie drogi w ojny" (3). 
.14.00 —  Dziennik. 1420 —  
Program . 14.25 — Rozmaitości 
TV. 15.10 —  Notes. 15.15 —  
Film anim. 15.35 — T V  serial 
„Emil z Lenebergi * (8). 16.00 — 
J a k  i my. 16.25 —  Jed en  św ia t
17.00 — Dziennik. 17.20 —  Do 
lat 16 i w ięcej. 18.00 — TV 
serial „Powrót do Edenu". 18.50
— W ielki spacer. 19.40 —  Do­
branocka. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.35 — Pro­
gram . 20.40 —  L oteria „M ilion".
21.10 — Reportaż o niczym.
21.25 —  TV film fab. „Spirala" 
(4). 23.00 —  Dziennik. 2320  — 
Program . 23.25 —  Festiwal 
„Ow acja". 0.40 —  Ekspres p ra­
sowy. 0.50 —  TV film fab. 
„Skarbonka" (1).

TV Rosji
7.00 —  W ieści. 7.20 —  Re­

klam a. 7.25 —  Czas biznesm e­
nów. 7.55 —  Studio „Notabene**.
8.50 —  Sam sobie reżyserem .
9.20 —- O tw arty  św ia t 9.50 — 
Cisza n r  9. 10.50 —  Film anim.
11.00 —  T V  serial „Santa Bar­
b ara" (126— 127). 12.40 —  Spra­
w a chłopska. 13.00 —  W ieści.
13.20 —  Reklama. 13.25 —  N o­
stalgiczne w ieczorki. 13.55 — 
W  w olnym  czasie. 14.10 —  Kró­
tk ie  opowiadanie. S. Mrożek.
15.00 —  Algorytm y. 15.30 —  
W ieści. 15.45 —  G ra —  bez 
przegranych. 16.15 —  Kreski 
do portre tu . 17.00 — M-trust.
17.15 — Opozycja. 18.00 — W ia­
domości. parlam entarne. 18.15 — 
Reportaże K» Mażeiki z „Małej 
Europy". 18.45 —  Święto co 
dzień. 18.55 —  Reklama. 19.00
—  W ieści. 19.25 —  TV  serial 
„Santa Barbara". (128). 20.15 — 
W  św iecie sportu  samochodowe­
go i m otorowego. 20.50 —  Film 
anim owany d la  dorosłych. 21.00
—  M oja Ojczyzna. 21.55 —  Re­
klama. 22.00 — W ieści. 2220
— M ówią gwiazdy. 2225  —

Niedrogo 
SPRZEDAJEMY 

po we przyczepy do samo­
chodów osobowych „Zubrio* 
nok**.

Zwracać się: Vllnlust teL 
26-80-12.

(Zam. 1610)

SPRZEDAJEMY 
mułtisystemowe wideoodtwa- 
rzacze ,fShIvakl**.

Zwracać się: Vilnlus, teL 
02-63-01, 69-51-60.

Karuzela sportową^ ■ 
W yjaśnijm y spraw®, 8* 1  
Na sesji RN FR. 23,10*4]  
Petersburga. ‘ - 1

PIĄTEK, 5 LUtfię.
LTY-l

9.00 — Program dhu
Ziemia KłajpeddcaJBa 
Ojczyzna. 10.50 — 
„Sonata KreutzerowJ?* I
18.00 — Wiadomości, L  
Program sportowy. ljgjjty 
powszednie i świąt* , N 
Film dok. 19.15 —
— Dobranocka. 202$** f  
ma. 20.30 — P a n o f ^ l

2.00
Piątkowy weekend.

Program z Koj?.1!
—- Program. 21.20 *1
„Tak. Nie". 22.10 — *,^1 
sves. 22.20 — W ideo& f
— Wiadomości wieczór 3
—  Studio MT. 0.15 - J S *  
na sekundę. 1.00 pT 
„W orldnet". 1.40 
humoru. 1

XV Litwy Wicho*^ I
7.00 —  Na dzień dobtt L 

— . Spotkanie z kandydat! 
prezydenta RL. w  s t S I  
czasowo p.o. prezydent) snl 
girdas Brazauskas. ■

Ostanklno
4.55 — Program dnia! 

Dziennik. 5.20 —
5.30 — Poranek. 7 .4 5 -T ^ J ^  
gw arantuje. 8.00 — j jJ  m
8.20 —  Film dla dzieci. 3 
zakochani". 9.35 —
9.50 —  Film anim. 10.00 
podróżników. 10.50 — jv 
prasowy. 11.00 — jjJj
11.20 — Ameryka z M. T« 
tą. 11.50 — Film-speklgi 
de Saint-Ezupery „Mały jJ
13.50 — Film anim. 
Dziennik. 1420 — pm 
1425 —  Brydż. 14^0 - |
15.05 — *Notes. 15.10 - |  
d la dzieci „Pies i
16.25 —. Film anim. 
Działanie. 17.00 — Dz« 
•1720 — Program. 1725 4  
naft Ostankina. 17.45 — ( 
w iek  i prawo. 18.15 — Aa 
ka z M. Taratutą. 18.45 -  
cudów. 19.40 — DobiaJ
19.55 —  Reklama. 20JI 
Dziennik. 20.35 — Prop
20.40 —  Człowiek JjS
20.55 — . Film kryminalny 
tn a  gorączka". 22.25 — 
Polityczne. 23.00 —
2 320  —  Program
24.00 —  Autoshow. 0.15 -i 
gram  muzyczny. 1.151 
prasowy. 125 — TV 
„Skarbonka" (2). 1

I
UV
Ile1

TV Rosji
7.00 —  Nowości, ggg 

klama. 7 2 5  — Czas ludzi 
su. 7.55 — M oja
—  W  wolnym czasie, &Jj 
Reportaże K. Mażejki i  
E uropy". 9.35 — Retro.
—  Biały kruk. 10.50 — 
tówka. 1120 — Film fig 
ta  Barbara". 12.10 
k a TV. 12.40 — KwertU 
ska. 13.00 — Nowoid.J[ 
Reklama. 1325 — X  |  
Festiwal tańców
15.00 — Telegiełda..! 1 ^  
Dziennik. 15.45 — 
„W zrost". 16.15 — SM
—  Szerzej krąg. 17.00 -■ 
W . Disney,a. 17.55 — 
twórczości T. P S ^ H
—  Reklama. 19.00 —
19.20 —  Reklama. 19J* 
dzień święto. 19.35 — ^
21.00 —  K-2. 21.55 -  J t  
ma. 22.00 — Nowości g g  
M ówią gwiazdy. 2225 ^  
zela sportowa. 22J30 —**4
22.45 — N a sesji RN
—  W ieczorny salon.

(Zam. 1612)

KUPIĘ .
kabinę do traktora

TeL: 58-55-99. lfl| 
(Zam*1

F IR M A  WYNAJ*®* 

lpokojowe
mebli z telefonem ** ™ 
śródmieściu.

Zwracać się: 
47-95415. (Dzwonić 
20.00).

(Za» 1

y |£* j I
i | p<rH



a *  Iwncu«kl€|" • „Te Deum" — w  wykonaniu
O lBłU ° ,MŴ  * PoP**y solistów

* * Siata mn^LUklna * ^  u l i  Barokowej I Akademii Muzy- 
aiYka Europy*4

S erwszei de- i

f e f e i *
hS? sl^ piąkną

i i... . ,  .u „ . . Z orkle- 
iV,>!'ni »!  ic.ie — miń-r̂u a~ -t---

L^lou. ^bacz e  ^ k lm o w  
S S S i S y y ;  dubler. 
iv?td»ftv *  liiivt» • ł yEQf°nicz-

N o  ^ > 1 *  pnAT, °kazi> 
n luieo^ ^ a  Li. 

b ro d o w a

Orkiestra Symfoniczna pod 
dyrekcją J . Domarkasa 1 K oj 
wleńśki Chór Państwowy wy 
konają dzieło jednego z najw y­
bitniejszych symfoników 
Br&cknera „Te Deum'*. Natomiast! 
w końcu trzeciej dekady w llniaJ 
nie zostaną zaproszeni na pro 
gram popularnego cyklu „Atża-L 
iynas", podczas/ którego jako 
soliści wystąpią młode gwiazdy 
naszego firmamentu muzyczne* 
go.

W  pierwszej połowie lutego

usłyszymy również kilka wystę­
pów solowych. Na początku 
miesiąca w  Kownie i W ilnie 
koncerty da asystent-stażysta Li­
tewskiej Akademii Muzycznej 
,A. Urba. Pianista — uczestnik 
konkursów w  Paryżu i Kiszy- 
niowie v— zaprezentuje słucha­
czom program  arcydzieł klasyki 
fortepianowej: „Sonatą księży­
cową^ L. van Beethovena, cykl 
M. Musorgskiego „Obrazki z 
wystawy" oraz utwory F. Chopi­
na i F. Liszta.

Dobrze już znany społeczno­
ści muzycznej A. Vaslliauskas 
na początku drugiej dekady w 
Kownie i W ilnie urozmaici soli­
dne dzieła klasyki (F. Schubert,

E. Chopin). „Litewską rapsodią" 
litewskiego kompozytora emigra­
cyjnego J . Ga Idei i sa.

Zainaugurowany przez orkie­
strę symfoniczną „Sezon muzyki 
francuskiej11 będzie kontynuował 
w drugiej dekadzie w  Kownie 
i W ilnie „Tydzień muzyki fle­
towej", w którym  wezmą udział 
najlepsi artyści Litwy i znani 
fleciści zagraniczni: A. Vlzgirda, 
V. Gelgotas, Francuz P. I. Ar- 
taud, Estończyk J. Oun, Fin M. 
Heliasvuo.

W  połowie lutego do W ilna 
ma przybyć działająca w  Niem­
czech węgierska orkiestra emi­
gracyjna „Simfonica Hungari- 
ca" pod dyrekcją J . Menuhina, 
solistą będzie syn wielkiego mi­
strza planista Jerem ia Menuhin.

W  trzeciej dekadzie lutego 
usłyszymy kilka - interesujących

programów artystów.litewskich i 
gości zagranicznych. W  stołecz­
nej Sali Barokowej wystąpię 
śpiewaczka S. Trimakaitó 1 or­
ganistka I. Budriene, natomiast 
w Kownie Drugą Sonatę F. Cho­
pina (ze słynnym „Marszem ża­
łobnym") oraz etiudy C. Debu 
ssy’ego i G. Ligetiego wykona 
laureat konkursu M  K. Ciurlio- 
nisa pianista S. Okruszko. Licz­
ne występy pianistów w tym 
miesiącu uzupełni jeszcze kon­
cert utworów J. S. Bacha w 
Akademii Muzycznej w  wyko- ‘ 
naniu docenta Moskiewskiego 
Instytutu Gniesinów W. Nosinej.

Jedenasty program muzyki 
J. S. Bacha z cyklu „Stara mu­
zyka Europy" wykonają zespół 
„Musica humana" i śpiewaczka 
R. Maci ute.

Antanas KIYERIS

pamięci: żołnierze Września

powstało kolejne Koło, 

Ljiia poszukiwali

i  ! powstało Koło
*4 ^ W r S n i a  zrzesza- 

h  Miitfj 10 kombatantów. 
f C  jałożycielskie, 

g zorganizowania
^  ŁolaoSli siS bohaterzy pu- 

E  „Kroniki pamięci p. 
** Ŵitold Aładowicz i Stefan

2  E fW *  -  s t e b ę  czyn­
i ł b y !  v  13 PBfe. P°W0‘ 

wainą do 85 pp.
1  noto  Wilejce, pod Lwowem 
M I K 1 ciężko ranny, w Iwo-
I  „ta apitalu wojennym nr
i  jTkióreJo komendantem 

t̂njr. dr Atóksiewicz, arn- 
ń«maoo mu prawą rękę; 
iolestew Wołochowicz —  
shńbę dymią pełnił W 1 pp. 
Łjjionów w Wilnie, na, front 
lobilizowany do 5 pp., bro- 

j  Modlina, tu został ranny; 
jtcfen Szyszkowski — służył 

1S 1 1 Pułku Ułanów Zaniemeń- 
iich w Wilnie, uczestnik 
walk pod Ostrołęką, Łomżą, 
fembiowan, jeniec Ostaszko- 
|  Stanisław Jurgielewicz 

H żołnierz 3 DAKu w Podbro- 
0] u i przebył wojenną dro- 

|  od Radomia poprzez Ko- 
biyń do Baranowicz; Włady­
sław Charytonow — w służ- 
fe czynnej był w 1 PALu w 
Wilnie, jako kanonler 14, .pi­
leni artylerii przeciwlotniczej 
chrzest bojowy przyjął w 
walce pod Płockiem nad Wi- 

fj ^  wojnę zakończył w dniu 
W kaiitulacii Wa m a I r t ń r o i
» 
gni

kapitulacji Warszawy, którejl 
■mil potwierdza to iegity-
,*acja uf 164 wydana 28 
pneśnia 1939 r. przez dowód­

cę baterii kpt. Władysława 
Zdżarskiega; Witold Marko­
wski, Piotr Pieciukonis — 
żołnierze 1 pp. Legionów w 
Wilnie, Kazimierz Wojtkie­
wicz s. Macieja — żołnierz 
10 Pułku Ulanów Białostoc­
kich. Kazimierza Wojtkiewi­
cza s. Kazimierza, żołnerza 1 
pp. Legionów w Wilnie, znaj­
dującego się w szpitalu, re­
prezentowała jego małżonka, 
pani Maria. Na członków 
Koła zostali przyjęci także 
żołnierze Września Leonid 
Czuchowski i Antoni Kochań­
ski, który następnie walczył 
pod Monte Cassino. Po za­
kończeniu wojny wrócił do 
stron rodzinnych.

Na prezesa Koła Żołnierzy 
Września w Rudnikach zos­
tał wybrany Władysław Cha­
rytonow. Uczestnicy zebrania 
założycielskiego przekazali 
do „Kroniki pamięci" swoje 
żołnierskie zajęcia, dokume­
nty. które uzupełniły groma­
dzone zbiory świadectw walk 
i męczeństwa.

Takie materiały przekazała 
również nasza stała Czytelni­
czka Leokadie Chaczkowska 
ze wsi Bowsze w rejonie so- 
lecznickim, która odezwała 
się na apel o nadsyłanie pa- 
miątek związanych z 6 pp. 
Legionów w Wilnie. Dzięki 
pani Leokadii poznaliśmy los 
jednego z kadrowych podofi­
cerów tego pułku, wilnianina, 
żołnierza Września Albina 
Garniewicza.

Natomiast ,całkowicie nie­
znany jest'los legionisty, o­

Jerzy SURWILO

N A  ZDJĘCIACH: uczestnicy
zebrania założycielskiego Kota 
Żołnierzy W rześnia w  Rudnikach; 
podoficer 6 pp. Legionów w  Wil­
nie Albin Gamlewlcz z rodzina; 
legitymacja mjr. Stanisława Czo- 
czełowlcza stwierdzająca, t e  jest 
on Kawalerem Krzyła Srebrnego 
Orderu W ojennego „Vlrtutl Mi- 
lltari".

Pot. i repr. W alery Charfn
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przeniesiono na któryś z 
cmenL-rzy warszawskich! nie 
wiadorr o.

I na zakończenie o komba­
tanckich ^echach świąt Boże­
go Narodzenia i Nowego Ro­
ku. Podczas spotkania przy 
opłatku członków Koła Żoł­
nierzy Września w Miedni- 
kach odbyło sie przekazanie 
im darów z Polski, za które 
serdecznie dziękują prezeso­
wi firmy „Damis" Bohdano­
wi Tomaszewskiemu z War­
szawy, posłowi na Sejm RP 
Wojciechowi Kwiatkowskie­
mu z Włocławka, organiza­
torowi akcji zbierania darów 
Halinie Sokołowskiej oraz 
wszystkim Rodakom, którzy 
śpieszą z pomocą.

Cieszą takie postawy, jak 
również słowa listu, który 
niedawno otrzymałem z War- 
szawy: „Z okazji Świąt Bo­
żego Narodzenia oraz Nowe­
go 1993 Roku Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Polskich Kom­
batantów w Kraju przesyła 
Panu oraz na Pana ręce 
wszystkim polskim kombatan­
tom zamieszkałym na Litwie 
życzenia zdrowia i pomyślno­
ści.

Dzielimy się z kolegami 
kombatantami tradycyjnym 
opłatkiem pełni radości, że 
Bóg pozwolił nam doczekać 
Wolnej 1 Niepodległej Oj­
czyzny, utwierdzając nas w 
wierze, że ofiara krwi 1 żoł­
nierskiego ttudu w walce z 
najeźdźcami nie była- dare­
mna. Prezes mjr. inż. Henryk 
Pakuła".

Swoją droga do kombatan­
tów z Polski kierujemy naj­
serdeczniejsze pozdrowienia.'

piekowały się jego córki. Do 
dnia dzisiejszego ta litewska 
rodzina przechowuje w nie­
naruszonym stanie rzeczy ma­
jora Wojska Polskiego Sta­
nisława Czuczełowicza.

Być może z czasem uda się 
ustalić los tego oficera, jak 
to się stało już w wielu in­
nych przypadkach. W swo­
jej książce ,,Rachunki nie
zamknięte" snułem przypusz­
czenie, że nasz ziomek, poru­
cznik Józef Liminowicz zos­
tał zamordowany w Katyniu. 
Ostatnio otrzymałem potwier­
dzenie tego w postaci legi­
tymacji nr 9634, wystawionej 
15 sierpnia 1985 r. w Londy­
nie; o nadaniu pośmiertnym 
-f- Katyń — !por. Józefowi 
Liminowiczowi Odznaki Pa­
miątkowej — Krzyża Kampa­
nii Wrześniowej 1939.

Do niedawna rodzina nie. 
1 mogła natrafić na żaden ślad 
poległego podczas wojny 
wilnianina Wincentego Mie- 
ziana. Po publikacji o tym w 
„K. W." odezwał się Julian 
Zacharewicz z Wilna — to­
warzysz broni Mieziana, któ­
ry razem z nim bronił stoli­
cy Polski. Pan Julian był 
świadkiem bohaterskiej śmie­
rci Wincentego Mieziana na 
Placu Wolności w Warszawie 
27 września 1939 r., w dniu 
jej kapitulacji. Pogrzebany 
został w rowie na tym placu. 
Czy później jego prochy

ficera Kadry „Okręgowej nr 
III, majora Stanisława Czu- 

czetowicza. Wiadomość o nim 
otrzymałem od pani Janiny 
Bućinskiene z Kcwłowej Ru­
dy w rejonie meriampolskim. 
Po klęsce wrześniowej mjr. 
Stanisław Czuczeławicz wraz 
z innymi polskimi oficerami 
i żołnierzami jesienią 1939 r. 
został internowany na Lit­
wie. Cały tydzień przemiesz- 
kał w gościnnym domu ojca 
pani Janiny — Juozasa Cho- 
mićiusa we wsi, Kalesninkai 
gminy Simnas. Pan Juozas 
znał język polski, więc to 
ułatwiło kontakt z polskim 
oficerem. Bardzo się zaprzy­
jaźnili. Gdy S. Czuczełowicz 
odchodził z domu Juozasa 
Chomićiusa w kierunku Oli- 
ty na pożegnanie powiedział;
Idziemy w nieznane, nie 

wiem, co z i.ami będzie. Za­
chowaj moje osobiste rze­
czy do mego powrotu. Rodzi­
ny nie mam. jeżeli nie wró­
cę, sobie zostaw...11. Siad po 
gościu z Polski zaginął. Juo­
zas Chomićius, który zmarł 
przed 10 laty. bardzo pragnął 
go odnaleźć. Od jesieni 1939 
r. do dnia swojej śmierci 
pieczołowicie przechowywał 
pieniądze, obligacje, książe­
czkę oszczędnościową, legity­
macje, Krzyż Srebrnego Or­
deru Wojennego „Virtuti 
Militari",. Po śmierci starego 
Juozasa tym wszystkim zao­
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Rocznice
tygodnia

0  1 lutego 1888 r. urodził się 
Franciszek Kleeberg (zm. 1941), 
generał, dowódca grupy opera­
cyjnej „Polesie" w kampanii 
wrześniowej.

0  Przed 26G laty, 1 lutego 
1733 r. zmarł August Mocny (ur. 
1670), król Polski.

0  2 lutego 1943 r. nastąpiła 
kapitulacja armii hitlerowskiej 
pod Stalingradem. Był to zwro­
tny punkt w  drugiej wojnie 
światowej.

0  Przed 130 laty, 2 lutego 
1863 r. urodziła się Maria Rodzie­
wiczówna (zm. 1944), pisarka, au­
torka licznych powieści obycza­
jowych.

0  3 lutego 1873 r. urodził się 
Juozas Lankaltis (zm. 1952) dzia­
łacz litewskich chrześcijańskich 
demokratów, literat, pracownik

prasy.
0  Przed 100 laty, 3 lutego 

1893 r. zmarł Teofil Lenartowicz 
(ur. 1822), poeta i rzeźbiarz pol­
ski, uczestnik ruchu niepodleg­
łościowego.

0  4 lutego 1943 r. urodziła 
się W anda Rutkiewicz, znakomi­
ta  polaka alpinistka. Zginęła w  
1992 r. atakując dziewiąty ośmio- 
tysięcznik w swej karierze.

0  Przed 120 laty, 4 lutego 
1873 r. urodził się Michaił Pri- 
szwłn (zm. 1954), pisarz rosyjski, 
zbieracz baśni i legend ludowych, 
ornitolog i geograf.

0  4 lutego 1688 r.* urodził się 
P lerre de M artvaux (zm. 1763), 
pisarz francuski, autor komedii 
psychologicznych.

0  4 lutego 1505 r. urodził się 
Mikołaj Rej (zm. 1569), wybitny 
pisarz, jako  pierwszy posługują­
cy się w  swej twórczości języ­
kiem polskim, zwany ojcem  lite­
ratury polskiej.

0  6 lutego 1633 r. nastąpiła 
koronacja W ładysława IV  na 
króla Polski.
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Krzyżówka 
ze środkiem

Objaśnienia wyrazów podane 
są w Innym szyku niż kolejność 
w diagramie. W  nawiasach po* 
dana jest środkowa litera każde­
go wyrazu.

POZIOMO; część św iata skła­
dająca się 2 dwóch kontynentów 
(r); włoski poeta renesansu 
(1474—1533) (o); archipelag hisz- 
pański na Morzu Śródziemnym 
(e); piaszczysta wydma w  kształ­
cie półksiężyca (c); choroba ro­
ślin s  rodziny kr żyłow atych (e); 
dziesiąta część mili morskiej (b); 
wleDd port przy n jśd n  Gange­
su (k); „kochanek** k a ry  (g); po­
stanowienie sądu Mb prokurato­
ra (k); dobry lab  zły «  rybaka 
(ł); pismo skierowane do sądu 
(z); stopień w hierarchii wojsko­
wej (u); przemiana jednych su­
bstancji w  inne (a); pojazd na­
pędzany siłą mięśni nóg (w); 
metalowe naczynie kachenne 
(g); stosowany jest do wyrobu 
chałwy (z); suchy owoc roślin 
motylkowatych (r); szmer opad­
łych Uśd (1); tkanka wypełniają­
ca wnętrza kości (p); z gwin­
tem prawoskrętnym łub lewo- 
skrętnym (u); osnowa, podstawa, 
szktelet (z); radość, zadowolenie, 
satysfakcja (e).

PIONOWO: komik, pajac; bła­
zen (e); wysokoroałe plemiona 
murzyńskie (n); źródło energii 
radia tranzystorowego (e); mitolo­
giczny bóg w iatru północnego 
(e); najbliższy przyjaciel Pawła

(w); jadalna ryba  z rodziny kar* 
piowatych (r); w  ale) znajduje 
się aparat głosowy (t); najw ięk­
sza rzeka Francji (a); roślina Ida 
m ająca korzeni (z); w ada, złe 
przyzwyczajenie, przywara, kap­
rys (r); dawniej określ aa  te  dzier­
żawy (c); lekki przenośny g ra­
mofon (e); nazw a pierwszego p a ­
rowozu (i); k rainy  leśne wzno­
szące się piętrow o w  górach (g); 
królow a polska, to n a  Mieszka II 
Lamberta (h); jedna  z funkcji 
trygonoaw łiyr m y ch  (a); oddzie­
la  poszczególne kondygnacje bu­
dynku (r); potocznie k a id y  ry ­
sunek wykonyw any ołówkiem 
(k); byw a dobry lab  zły (y); ja- 
szczarka o  ogonie bocznie spła­
szczonym (r); nabycie Jatoefś 
rzeczy (k); niebezpieczne krótkie 
ap łęde (r).

Ułożył
Antoni BARTOSBWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYZÓWK1
Z 23 STYCZNIA

Poziomo: dorzecze, przetarg, 
esperanto, trans, Reims, ostęp, 
wiatrak, skalpel, patera, „Otel­
lo", magazyn, Isfahan, antyk, 
berto, nagan, tabliczka, jaskinia, 
Antygona.

PIONOWO: poparcie, rejestr, 
czop, tran, retorta, krzem ień, pro­
ton, okaryna, psotnik, trasa, 
„Lalka**, kabestan, lutnik, kara­
wana, złotnik, fanatyk, blin, zo­
na.

T elew izja  Polska Ekrany
»  PERGALE —

NIEDZIELA, 31 STYCZNIA

 |8.00 — „Podwodna odyseja e-
kipy kapitana Cousteau" —  se­
rial dok. prod. franc. 8.45 — 
Rolnictwo na św iede. 9.00 — 
Przystanki codziennoścL 9.15 — 
[Notowania. 9.45 —  Polskie ZOO.
110.00 — „Diabelskie wzgórze"
—  film przygodowy prod. aust­
ralijskiej. 11.35 —  „Poszuki­
wacz" (2) —  serial dok. prod. 
USA. 1Z25 —  Kinoteka polska
—  „Popioły". 12.45 —  „Tydzień"
— m agazyn rolniczy. 13.30 —  
Telewizyjny koncert życzeń.
14.00 —  Scena młodego widza: 
W ładysław  Broniewski „Zawsze 
poezja ze  m ną". 14.45 —  Z  ka­
m erą wśród zw ierząt 15.00 — 
^Bonanza" —  film fab. prod. 
USA. 15.55 — Pieprz i wanilia. 
16.35 — Sto pytań  do... 17.15 — 
Country A m eryka —  inne Nash- 
ville. 18.00 — Teleerpreas. 1830

„Dynastia" —  serial prod. 
USA. 19.20 —  7 dni —  św ia t
19.50 — Odjazdowa telew izja pi­
racka „Ucho". 20.00 —  W ieczo­
rynka. 20.30 —  W iadomości.
21.10 —  „Kroniki m łodego In­
diany Jonesa"  (5) —  serial 
przygodow y prod. USA. 22.05 — 
M eeting kabaretow y. 22.50 — 
Sportow a niedziela. 23.35 —  M a­
gazyn teatralny. 0.05 — W ieczór 
konesera: JE1 Dorado" —  film 
fah. prod. hiszpańskiej.

PONIEDZIAŁEK, 1 LUTBGO

10.00 — W iadomości. 10.10 — 
M ama i  ja . 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
w iajm y o  dzieciach. 11.05 —  
„Dynastia" (175) —  serial prod. 
USA (pow t). 12.00 —  Szkoła 
dla rodziców. 12.20 —  Dzieci to  
lubią (przepisy kulinarne). 1230
—  Teatrum  pogrzebow e Sarma­
tów  —  relacja z  w ystaw y por­
tre tu  trum iennego ze zbiorów 
muzeum  okręgow ego w  M iędzy­
rzeczu W ielkopolskim . 12.50
— Edward M unch. 13.00 —  
W iadomości. 13.16—17.00 —  Te­
lew izja edukacyjna. 17.05 — 
LUZ —  program  nastolatków .
17.50 —  M uzyczna jedynka.
18.00 — Tełeezpress. 1835 — 
„Alf" — seria l kom ediow y prod. 
USA. 1&50 —  A ntena. 19.10 — 
M agazynie. 19.20 —  Z  Polski 
rodem  —  m agazyn polonijny.
19.45 —  Czy p o  drodze nam  z 
EWG? 20.00 —  W ieczorynka.
20.30 —  W iadomości. 21.10 — 
T eatr telew izji: Karol H ubert
Rostworowski „Niespodzianka ".
22.45 —  „Ja, kom ediant" (2) —  
film dok. 23.45 — W iadomości.
24.00 —  M uzyczna jedynka. 
2 4 1 0  — „Pogranicze w  ogniu" 
(23) —  serial TP.

WTOREK, 2 LUTEGO

10.00 — W iadom ości. 10.10 
—  M ama i ja . 10.25 —  Domo­

w e przedszkole. ML5Q —  Poro­
zmawiajmy o  dzieciach. 11.00 — 
„Pogranicze w  ogniu" (23) — 
serial TP (powt.). 1 2 J»  — Gieł­
da pracy  — giełda szans. 12.15
—  Przyjem ne z  pożytecznym.
12.30 —  Sztuka ludowa —
konteksty. 12.45 —  Klub samo­
tnych serc. 13.00 — W iadomo- 
ścL 13.15— 17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Teleferie: 
Super zima oraz  „Kroniki Narpii
— srebrne krzesło" (5) — serial 
prod. angielskiej. 17.50 — M u­
zyczna jedynka. 18.00 —  Tele- 
ezpress. 18.25 —  „Bill Cosby 
show" — serial kom ediowy prod. 
USA. 18.50 —  W  kin ie i  na 
kasecie. 19.10 —  Odołańska 10
—  m agazyn historyczny. 19.40
—  Kobiety w  arm iach świata
—  wojskow y program  publicy­
styczny. 20.00 — W ieczorynka.
20.30 — W iadomości. 20.55 — 
7 m inut d la  m inistra pracy. 21.10
—  Kino europejskie: „Kot" (Le 
Chat) —  film fab. prod. frazie. 
22.45 .—  Program  publicystycz­
ny . 23.15 —  Telemuzak. 23.45 — 
W iadomości. 24.00 —  M uzyczna 
jedynka. 24.10 —  Rozmowy z 
N ikodemem . 24.50 —  „Śpiewa­
n ie  w  karaw anie* —  fragm enty 
spektaklu dyplomowego studen­
tów  w ydziału aktorskiego PWST 
w e W rocławiu.

Śr o d a ,  a  l u t e g o

10.00 —  W iadomości. 10.10 —  
M am a i  ja .  10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
w iajm y o dzieciach. 11.00 ■— 
„Kot* — film fab. prod. fran­
cuskiej. 12.30 —  Dalecy a  bli­
scy —  m agazyn mniejszości 
narodow ych. 13.00 —  W iado­
mości. 13.15—17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Teleferie — 
Super rtm *  o raz  film  z  serii 
„Kroniki Naznii — srebrne 
krzesło* (6 —  o s t) . 17.50 —
M uzyczna jedynka. 18.00 —  Te* 
leezpress. 1825 —  „Na w aria­
ckich papierach"" (18) —  serial 
prod. USA. 19.15 —  Klinika 
zdrow ego człowieka. 1935 —  
M y i św ia t 20.00 —  W ieczo­
rynka. 20.30 —  W iadomości. 
21.10 —  M ecz p iłk i nożnej 
„Real* M adryt —  „Barcelona". 
23.00 —  Z  ż y d a  w zięte —  pro­
gram  publicystyczny. 2 3 3 0  — 
Leksykon polskiej m uzyki roz­
ryw kow ej „T* (Trubadurzy). 
23.45 —  W iadomości. 24.00 — 
M uzyczna jedynka. 0.10 — 
„Najw ażniejszy dzień ż y d a ” (2) 
— serial TP.

CZWARTEK, 4  LUTEGO

10.00 —  W iadomości. 10.10 —  
M am a 1 ja .  10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
w iajm y o  dzieciach. 11.00  — 
„Kojak" —  serial krym inalny 
prod. USA. 11.50 — Test - ma­
gazyn konsum enta. 12.05 —  Li-

PERGALE — 
zgwałcona" (Włodffii 
o  12, 14, 16, 18, 20. ‘

YILNIUS —  „Czaro^T 
wUm" (USA, komedisi-  
13.45, 16, 18.15, 2030: f i

DRAUGYSTE — 
d e "  (USA) —
1530, 20.20. „Miłość, ' 
łość" (Indie. 2  mm 
30, 31.1 — o  17.30. ^ 1

AUSRA —  „PUc 
(Indie, 2  serie) o lojS l 
20.30. „W ysoki bloaóyi J  
s y n  b u d k a"  (Francja 
o  1330, 1830. ' “1

sty  w  btóelce. 1230 -  
nieznany —  program 
talny. 13.00 —
13,15-17.00 —  T d e a S 1 
kacyjna. 17.05 — t J j  
Super zima oraz nSkcfc^^ 
prod. szwedzkie!. 17,50 ^  
zyczna jedynka. 18.00 —t J  
press. 1830 —
Szwarcwaldzie* (1) i jg  
prod. niemieckiej. 19.10 J  
gazyn katolicki. UM5 — f  
G ula" — program satyjJ 
Tadeusza Rossa. 20.00 • 
czowy mini-boz. 20.10 J 
czorynka. 2030 — I M
21.10 — „Kojak" — i t ^ a  
m inalny prod. USA. m  
Tylko w  Jedynce. 23.15 * 
strzostwa świata w 
alpejskim  — zjazd kofaieH 
—  W iadom ości 24.00 — 1 
czna jedynka. 0.10 — ^ 3  
pozwól żyć. 0.45 — Jęzjfc1 
ski dla początkujących flij

PIĄTEK, 5 LUTEGO !

10.00 —  Wiadomości 
—  M am a i  ja . 10.20 — 
szkolny kon cert życzeń, li 
„Zycie na Missisipi* — fifc 
prod. amerykańsko 
1 2 3 0 — Kwadrans 
program  d la  otyłych. 111] 
W iadomości. 13.15—17.00-' 
w izja  edukacyjna. 17.05 -] 
leferie —  Super zima. 17J 
M uzyczna jedynka. 18.00 —[ 
leezpress. 18.20 — I 
stanie Europy* (5) — 
prod. angielskiej. 19.00 -  
dy m a praw o — progna 
działem  członków 
Helsińskiego oraz 
Fundacji Praw  Cztari&j 
Polsce. 1930 —  Randka fj 
m no —  zabawa quisova.
—  W ieczorynka. 2030 — 
domoścL 21.10  — J-fĄ  
M issisipi" —  film fab. 
amerykańsko-angidikk£
—  Coś za coś — progna 
li cy styczny. 23.25 —L_
23.45 —  Wiadomości 
M uzyczna Jedynka. 0.10 
s toria  Hollywoodu* (10 2  
serial dok. prod. 
angielskiej. 1.00 — W 
B arbary Streisand. 250 * 
dAmir» w  jedynce.

UKF69,05 m , < f l1  f j

d i l l t
fr  Rozgłośnia radiowa

Radio „Znad W ilii* codziennie 
o d  14.00 do 2.00 n a  częstotli- 
w o śd  69,05 M Hz proponuje  na­
stępujące .stałe pozycje progra­
mu:

Serw isy inform acyjne: od
14.00 do  24.00, co godzinę. Prze­
g ląd  p rasy  14.40. Ogłoszenia re ­
klam owe: 15.15, 16.15 18.15,
21.15. Przegląd imprez kultural­
nych: 16.40. Serwis sportowy: 
15.40. W ieczór w  telew izji: 
18.35. Konkurs błyskawiczny:

18.40. Dobranocka: 2030; M uzy­
czna noc: 24.00.

Zapraszam y rów nież do słu­
chania następujących progra­
mów:

Sobota, 30 stycznia: 2030  —  
knnlnrrŁ d la  dzieci, 22.10 —  kon­
kurs „Sto pytań", 23.10 —  Ra­
dl odyskoteka.

Niedziela, 31 stycznia: 2030
—  konkurs dla dz ied , 22.10 —  
konkurs „Sto pytań", 23.10 —  
C om pad  n a  życzenie.

Poniedziałek, 1 lutego: 1730
—  Gość Radia „Znad W ilii", 
23.10 —  „M usie Box*.

Dział za d a m y  Radia „Znad 
W ilii" : 2019, Y ilnłus, aL Lai- 
sves 60, teL 42-94-57.

W yrazy  w spółezada* 
pracownikowi 
BALUIOEWICZOWI x 
zgonu M atU  tir łada 
Ośrodek Państwowy 
Pracowników Trasapu*1

Dyżnrni wydania:

Je rzy  SU RW BA  ]
Ja n  LEW K U ,
Antonina MISZCZUŁ 
Aleksander SUBOlA** _
__________ A

K U R I E R
Wileński

Dziennic społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rząda Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 Upct 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Lieturoa Respubllka, 
VllnlUs,
Lalsvfes pr. 60.

Kod 07218 
Cena 6 talonów.
W  Polsce —  1000 zL 
Zaa . 149
N r rejesżiacjl — 322. 
Draknje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda'

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy red ak to r. — 
42-79-04, 42-79-41, » ek reU n  odpowiedzialny —  42-70-19.

D z i a ł y :  państw a 1 samorząd* terenow ego — 42-78-63, ekono- 
mlczDy —  42-79-54, etyki, rodziny I praw a — 42-79-64, prawnik
—  42-75-79, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, tycU  
politycznego —  42-78-81. ł y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, atoie- 
czny oraz aktnalnoAd — 42-79-77, handlu, w i n ,  1 komunikacji
— 42-79-56, U ten tn ry  t  sztuki —  42-79-68, feaetooów I sportu
— 42-96-63, Ust ów —  42-69-65, kom ercyjny oraz orgM lz^ryjny
— 42-72-79, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-63-95, solecznlckl — 52-780, iw lęcU ńskl —  44-21-46, trocki 1 
sryrwlnckl —  62-42-67, lotokorespondend —  42-99-81, tlnmarre
— 42-99-69, 42-72-71, iły itśd  — 42-72-92, Baszynlslkl —  42-77-72.

M i t e t  Zbigniew

Udugi XEBO — powletM* '  
nych dokumentów —  pr. 1 ^ 1  
1 1  piętro, pokój 1102. 
do 17.00 w  dniach pracy, ^

Biuro ogłoszeń I reklamy 1
srń s  60, 1 1  piętro, pokój a r 
lefoa — 42-09-03.

n**|


